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PRASA SOCJALISTYCZNA 
NIE JEST TOWAREM

W śród tow arzyszy naszych dość 
rozpow szechniony jest pogląd, że 
p rasę  socjalistyczną narów ni z inną 
p ra są  trak to w ać  należy jak  tow ar: 
im lepszy tow ar, tem  w iększy jego 
zbyt, im lepiej redagow ane pismo, 
tem  w iększa jego poczytność.

Je s t to pogląd
z gruntu iałszywy, 

a dla p rasy  socjalistycznej i socjaliz­
mu

bardzo niebezpieczny.
Bo gdyby pogląd ten  był słuszny, 

to spraw a p rasy  socjalistycznej b y ła ­
by beznadziejna. A lbow iem  niem a 
na św iecie p artji socjalistycznej, któ- 
rab y  pod względem  zasobów  m ate ­
rialnych, środków  technicznych i t. d. 
mogła konkurow ać z partjam i bur- 
żuazyjnem i. A tem  sam em  i prasa 
socjalistyczna jest pod tym że wzglę­
dem m ocno upośledzona w porów ­
naniu z p rasą  burżuazyjną. Jeśli więc 
chodzi o „dobroć tow aru" prasow ego 
w znaczeniu  szybkości inform owania, 
obfitości m aterjału , urozm aicenia 
treści, u lepszeń technicznych i t. d., 
to  p ra sa  kapitalistyczna długo jesz­
cze górow ać będzie nad p ra są  socja­
listyczną. Na tem  polu  socjalizm, 
acz olbrzym ie czyni postępy, nie­
prędko  jednak  pobije przeciw nika.

Ale gdyby pogląd o „towarowym*1 
ch a rak te rze  p rasy  socjalistycznej był 
słuszny, to  i

propaganda
m asow a na rzecz tej p rasy  byłaby 

. bezcelow a i bezskuteczna.
W  imię czego bowiem  p artje  so­

cjalistyczne żądałyby  od mas p o p ar­
cia p ra sy  socjalistycznej, jeżeli p ra ­
sa ta  jako „ tow ar 1 jest gorsza od to ­
w aru  kapitalistycznego? Jak  to ­
w ar —  to tow ar i n ik t nie kupi to ­
w aru  gorszego, m ając za tę  sam ą ce­
nę tow af lepszy.

Tym czasem  propaganda na rzecz 
p rasy  socjalistycznej daje na  całym  
św iecie bardzo dodatnie, a często 
w prost

imponujące rezultaty.
Czem u to  przypisać?
Tylko tem u, że 

prasa socjalistyczna nie jest żadnym 
towarem

na pow szechnym  rynku prasy, lecz 
orężem ideowym, 

jednym  z najgłówniejszych orężów 
ideowych,

walki o socjalizm,
Tem  w łaśnie odróżnia się prasa 

socjalistyczna od p rasy  burżuazyjnei 
i tem  podbija masy.

Tylko w imię socjalizmu i haseł 
socjalistycznych m ożem y żądać od 
mas, by porzucały  p rasę  kapitalistycz- 
ną na rzecz p ra sy  socjalistycznej i ; 
ponosiły, jeśli trzeba, ofiary dla niej.

, , zyP°m nijm y sobie „Robotnika" 
nielegalnego z ok resu  najazdu ca r­
skiego. Czy dla tow aru  gazetow ego 
ludzie narażali się na więzienie, w y­
gnanie i kato rgę?

Nie. Pośw ięcali si- oni idei nieoo- | 
dległości i socjalizmu.

T ak samo dzisiaj m ożem y i m usi­
my apelow ać do mas o poparcie p ra ­
sy socjalistycznej i dom agać się od 
nich ofiar w imię socjalizmu, k tó ry  

s jest
jedyną nadzieją i przyszłością

tych mas.
Zw łaszcza w Polsce, gdzie czy te l­

nictw o jest niezm iernie m ało rozw i­
nięte, gdzie bodaj w iększość ludno­
ści nie czytuje żadnych gazet, o p ero ­
w anie „tow arem " jest s tra tą  czasu. 
N atom iast propagow anie pisma, jako 

obrońcy interesów i rzecznika 
ideałów

m as pracujących może i powinno zna- 
leść należyty  oddźw ięk w tych m a­
sach. Rolę, k tó rą  w prasie burżua- 
zyjnej spełniają
subwencje przemysłowców, bankie­

rów i ziemian,
spełnia w prasie  socjalistycznej pro­
paganda masowa, odw ołująca się do 
świadom ości klasowej i ofiarności 
Św iata p racy , i

Górnicy, hutnicy i pracownicy umysłowi Górnego Śląska
gotują się do walki o prawo do życia

Kapitaliści kopalń węgla i hut na 
Górnym Śląsku skorzystali z sytuacji, 
wytworzonej przez SPADEK FUNTA 
ANGIELSKIEGO i rozpoczęli GENE­
RALNY ATAK NA DOTYCHCZASO­
WE WARUNKI PRACY I PŁACY, oraz 
UBEZPIECZENIA SOCJALNE. Już 
przed spadkiem funta, domagali się od 
Rządu zgody na obniżkę ustalonych 
przez Komisję arbitrażową i obowiązu­
jących od stycznia płac.

Obecnie w związku ze spadkiem fun­
ta zagrozili, że o ile robotnicy nie zgo­
dzą siię na obniżkę płac i redukcję opłat 
ubezpieczeniowych, a Rząd na obniżkę 
taryf przewozowych, to ZMUSZENI 
BĘDĄ ZAMKNĄĆ CZĘŚĆ PRZEDSIĘ­
BIORSTW a w pozostałych ZREDUKO> 
WAĆ PRACĘ DO MINIMUM. W gór­
nictwie grożą wyrzuceniem 40.000 ro­
botników z pracy . W hutach zagrozili 
masowemj redukcjami, oraz wypowie­
dzieli wszystkim pracownikom umysło­
wym pracę. Te niesłychane żądania ka­
pitalistów górniczo - hutniczych wywo­
łały wśród robotników i pracowników 
uysłowych w całym ciężkim przemyśle 
na Górnym Śląsku, w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i Krakowskiem OGÓLNE WZBU­
RZENIE I PODNIECENIE.

ZWIĄZKI KLASOWE GÓRNIKÓW I

METALOWCÓW, nie chcą dopuścić do 
dalszego pogarszania i tak już nieznoś­
nych warunków pracy i  płacy na tere­
nie Górnego Śląska, jak również do wy 
ładowania się niezadowolenia mas w nie 
zorganizowanej akcji, rozpoczęły przy­
gotowanie ogółu robotników i pracow­
ników do ZORGANIZOWANEJ WAL­
KI OBRONNEJ.

CENTRALNY ZWIĄZEK GÓRNI­
KÓW odbył ogólny kongres delegatów 
robotników kopalń Zagłębi: Górnoślą­
skiego, Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
na którym po zreferowaniu sytuacji 
przez tow Stańczyka uchwalono niedo- 
puścić, nawet przy proklamowaniu 
WALKI STRAJKOWEJ, do obniżki 
płac, pogorszenia dotychczasowych wa 
runków pracy i ubezpieczeń socjalnych. 
Również ZWIĄZEK METALOWCÓW 
odbył kongres radców załogowych, w 
którym wzięli udz'al także przedstawi­
ciele pracowników umysłowych i dele­
gaci nieklasowych organizacyj. Po zre­
ferowaniu sytuacji przez tow. Topinka, 
uchwalono jednomyślnie przeciwstawić 
się żądaniom kapitalistów wszelkiemi 
środkami, aż do STRAJKU włącznie.

We wtcrek, t. j. dnia 13 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem tcw, Kubowi­
cza, posiedzenie KOMISJI OKRĘGO­

WEJ Klasowych Związków Zawodo­
wych na terenie Górnego Śląska. Po 
przedstawieniu sytuacji wytworzonej 
przez żądania kapitalistów w przemy­
śle śląskim przez tow. Stańczyka i ob­
szernej dyskusji, postanowiono zwołać 
na niedzielę 25 b. m. ogólny wiec robot­
ników kopalń i hut do Katowic, celem 
zaznajomienia szerokich mas robotni­
czych z żądaniami kapitalistów i wezwą 
nla ich do odparcia grożącego niebez­
pieczeństwa. Obok tego Związek Gór­
ników i Związek Metalowców wydały 
okólniki do wszystkich Oddziałów z we 
zwaniem do urządzania zgromadzeń i 
organizowania robotników do wystąpie­
nia w chwili wskazanej przez Związki 
przeć'w zakusom kapitalistów.

Sytuacja na terenie Górnego Śląska, 
zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
jest taka, że jeżeli przemysłowcy będą 
nadal prowokowali, to w najbliższym 
czasie należy się liczyć z wybuchem o- 
gólnego strajku.

Także w PRZEMYŚLE NAFTOWYM
grozi wybuch strajku, bowiem przetny- 
rłowcy na żądanie Związków klasowych 
zwołania konferencji, celem cofnięcia 
zastosowanej obniżki płac, dotychczas 
nie odpowiedzieli.

■Aj

Ameryka wkracza na widownią
Zatarg o M andżurię  rozszerza się

JAPOŃCZYCY ZATRZYMALI K0M'S'Ę AMERYKAŃSKĄ

Według doniesień sowieckich, wojska 
japońskie zatrzymały komisję amery­
kańską, która zamierzała udać się na 
teren Mandżur).! dla zbadania sytuacji.
PRZEGRUPOWANIE WOJSK JAPOŃ­

SKICH.
Z Mukdenu donoszą, iż sztab japoń­

ski zarządził wielkie przegrupowanie 
armiji mandżurskiej w kierunku północ­
nym.

Operacja ta ma jakoby na celu oczysz 
czen.e terenu okupacji z bandytów i 
maruderów.

Rząd japoński zarzuca sztabowi chiń 
sa.emu, iż wysłał na teren okupacji ja­

pońskiej kilka tysięcy żołnierzy chiń- 
sk'dh pcprzeb:eranych w ubrania cywil 
ne celem akcji dywersyjnej.

N O i v AMERYKI.
Z Tokjo donoszą iż minister spraw 

zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
wystosował do rządu japońskiego dwie 
noty, których tekst dotychczas nie zo­
stał ogloszonv
JAPOŃCZYCY PROTESTUJĄ PRZE­

CIW AMERYCE.
Z Waszyngtonu donoszą, iż protest 

Japcnji przeciwko zaproszeniu St Zje­
dnoczonych wywołał duże wrażenie w 
kołach poliltycznych W Waszyngtonie 
podkreślają jednak, iż narazie niema

mowy o naprężeniu stosunków między 
Jepcnją i Ameryką. W kołach politycz­
nych przeciwnych mieszaniu się St. Zje 
dnoczonych do spraw europejskich za­
znacza się przy tej okazji niezadowole­
nie z powodu polityki popierania Ligi 
Narodów. Republikanin Hamilton 
Fish podczas przemówienia publicznego 
postawił ministrowi Stimsonowi zarzut, 
iż prowadzi błędną politykę zagranicz­
ną i ośmiesza Amerykę przed śwatem.

Poseł japoński w Waszyngtonie zape 
wnił ministra Stimsona iż Japonja nie 
zamierza prowadzć z Chinami formalnej 
wojny.

Jspeojg przeciwko o p a ł o w i  Ameryki w obradach Ligi
Genewa, 16 października (PAT.). — . 

Dziś o godz, 10,30 przewodn:czący ] 
Briand odczytał deklarację, która doty- j 
czy sprawy zaproszenia Stanów Zjedno j 
czonych do współpracy z Radą w cza- ! 
s.e debaty nad konfliktem chińsko - Ja- j 
pońskim, oraz pismo przedstawiciela I 
Japonji, zawierające szereg wątpliwe- ! 
ści r  .tury konstytucyjnej i prawnej w ! 
sprawie zaproszenia St. Zjednoczonych I 

Przedstawiciel Japonji, w dłuższem 
oświadczeniu dowodził, że sprawa za­
proszenia Stanów Zjedn. z głosem do­
radczym łączy się z kwestjami niezmier

nie ważnemi dla Ligi Nar.odów Po­
wodowany troską o poszanowanie pak­
tu przedstawicie! Japonji uznał za ko­
nieczne ’ głosował przeciwko zaprosze­
niu St. Zjednoczonych w proponowanej 
formi>,

Dalej Yoshizawa wyraża zdziwienie, 
że Rada mogła powziąć decyzję wbrew 
wątpliwościom jednego z członków Ra­
dy co do fermy prawnej tej decyzji.

Po kilku przemówieniach m. in. min. 
Sokala, pr^dstaw iciel Chin wyraził za­
dowolenie z powodu powzięcia decyzji 
zaproszenia Stanów Zj< dnoczonych.

W zakończeniu posiedzenia przewo­

dniczący Briand wygłosił raz jeszcze 
krótką deklarację, w której podniósł, 
żc sprawę konfliktu chińsko - japoń- 
sk ego należy załatwić pokojowo i w 

j, żadnym wypadku nie dopuścić do 'n- 
nego jej rozwiązania.

Natychmiast po posiedzeniu sekretarz 
generalny wysłał telegram do sekreta­
rza stanu w Waszyngtonie, przesyłając 
mu zaproszenie Rady do współpracy. 
Rada zbierze się na ponowne posiedze­
nie dzisiaj o gedz 6-ej wieczorem.

W międzyczas;e toczyć się będą ob­
rady Komitetu 5-c:u.

Bruening uzyskał większość
BERLIN, 16 października (PAT.) — 

O godz. 16.30 Reichstag odrzucił 294
głosami przeciwko 270 e i bloc wszyst­
kie wnioski partji opozycyjnych o wy­
rażenie votum nieufności rządowi kan­

clerza Briininga. Trzech posłów wstrzy­
mało się od głosowania.

f  ■ r u i  r* i r  r~*

N iew ątpliw ie: doskonalenie prasy 
socjalistycznej, przystosow anie jej 
do po trzeb  i poziom u czytelników 
jest rzeczą niezbędną. I to w m iarę 
możności i środków  się robi, Ale 
pow iększenie tych m ożliwości i zbo- 
gacenie tych środków  zależy już od

stopnia poparcia mas pracujących,
k tó re  ze swej strony zależy od s to p ­
nia
uświadomienia, ofiarności i przywią­

zania do socjalizmu.
Nie! P rasa  socjalistyczna 

nie jest i nigdy nie będzie towarem.

Je s t ona w łasnością nas w szyst­
kich. My wszyscy m am y obow iązek 
dźwignąć ją  w górę i w spólną za nią 
ponieść

odpcwiedzialnośćć.
J. M. B.

Na Górnym Śląsku
Redukcje, redukcje...
Fabryka kwasu solnego w Radzionko­

wie, należąca do Śląskich Kopalń Cyn­
kowych, zwróciła stię w tych dniach do 
Komisarza de mobilizacyjnego o zezwo­
lenie na zupełne zamknięcie zakładu. 
Pracę straci przeszło 30 robotników.

Huta „Zgoda" domaga się od Komisa­
rza demobilizacyjnego zgody na reduk­
cję

212 robotników.

Dolar w kłopotach
Z łoto  nadal u c ie k a  do Europy  

a banki bankrutują
D w ukrotne podw yższenie stopy 

dyskontow ej F ederal R eserve B anku 
w ciągu jednego tygodnia —  z 1% na 
314 procent, nie odniosło pożądanego 
sku tku  i nie w strzym ało odpływ u zło­
ta  ze skarbców  tej am erykańskiej 
centrali emisyjnej. R epatrjacja  k a ­
p ita łu  —  nie ukończyła się jeszcze; 
z Anglji już wycofano obce kapitały , 
obecnie kolej przyszła  n a  A m erykę, 
gdzie kapitaliści europejscy chętnie 
lokow ali sw e pieniądze. W raca ją  do 
Europy te  kapitały , a  pozatem  w y­
mieniane są na złoto te olbrzymie 
masy dolarów, k tó re  po całym  św ie­
cie kursują, jako pom ocnicza w alu ta .

O statn ie depesze donoszą, że w  
ciągu ubiegłej doby 26 banków  ogło­
siło niew ypłacalność, przyczem  w 
m ieście Y oungstow n (stan Ohio) 
w szystkie tam tejsze banki zam knęły  
swe kasy i m iasto zostało bez p ien ię, 
dzy.

Rząd Stanów  zapew nia, że odpływ  
złota nie podw ażył jeszcze podstaw y 
dolara, i że bankructw a są jedynie 
skutkiem  niezdrowej spekulacji i lek ­
kom yślnego udzielania pożyczek pod 
zastaw  akcji przem ysłow ych, k tó re  
straciły  na w artości.

U bytek  16 miljonów dewiz z zap a ­
sów B anku Polskiego i zw iększenie 
się zapasu zło ta  o 8 miljonów zł. 
wskazuje na to, że i Bank Polski b ie­
rze udział w  tej wymianie dolarów  
na złoto, i że niew ielka cząstka w y­
cofanego z A m eryki zło ta  tra fia  i do 
Polski.

L A V A L  W  D R O D Z E  
DO A M E R Y K I

Premjer Laval odjechał dziś o godz. 
8.10 w towarzystwie prezesa paryskie­
go trybunału handlowego Buisson‘a do 
St. Zjednoczonych. Pomimo wczesnej 
godziny na dworcu zgromadził się licz­
ny tłum publiczności, który urządził 
Lavalowi owację. O godz. 1-ej Laval 
odpływa z Havru na pokładzie „Ile de 
France",

Na odjezdnem Laval oświadczył 
dziennikarzom: Byłoby przesadą spo­
dziewać się osiągnięcia ostatecznych 
rozwiązań przez osobiste rozmowy, 
przez szcz€uai wyjaśnienia pomiędzy mę 
żami stanu^które jednak wydają się być 
najpewniejszą metodą, pozwalającą na 
odnalezienie prawideł normalnej gospo­
darki. Przez cztery dni pobytu w W a­
szyngtonie nie ureguluje się spraw ca­
łego świata. Powiem prezydentowi Ho- 
overowi, co Francja myśli, czego pra­
gnie i co może zrobić. Rząd francuski 
już wykazał swą wolę działania. Zaraz 
po powrocie zdam sprawę z mej podró 
żv izbom, które wypowiedzą się na te­
mat tej akcji, zmierzającej do połącze­
n i  wysiłku Francj’ ' wysiłku Stanów 
.Zjednoczonych dla konsolidacji stosun­
ków międzynarodowych — zakończył 
p. Laval.



B. B. nieudało się 
zmienić regulaminu
Wczoraj odbiło  się posiedzenie ko­

misji Regulaminowej, na której pos. 
Podoski (B.B.), zreferował kagańcowy 
wniosek klubu B. B. w sprawie zmiany 
regulaminu. Pos. Zwierzyński (KI. N.), 
wykazawszy niestaranność redakcji 
wniosku, zaproponował odroczenie roz­
praw  nad nim o tydzień. W niosek pos. 
Zwierzyńskiego uzyskał 7 głosów i w 
ten sposób upadł.

Rozwinęła się obszerna dyskusja o- 
gólna, w której przemawiali m. in, tow. 
Pużak, pos. Czernicki, Babski, St. Stroń- 
ski. Zwierzyński i Car.

W głosowaniu nad całością wniosku 
padło 7 głosów za przyjęciem projektu 
B.B.. a 7 padło przeciw. W tym stanie 
rzeczy pp. Stroński i Zwierzyński, po­
wołując się na art. 49 regulaminu, po­
stanawiający, że w razie równości gło­
sów wniosek upada, — stwierdzili, iż 
projekt B. B. nie został przez komisję 
przyjęty.

Po głosowaniu przew. p. Bogdani o-
świadczył, że on głosuje również za
przyjęciem wniosku. Zwrócono uwagę, 
że głosowanie już zostało p r2 eorowa- 
dzone i wyniki głosowania p. Bogdani 
jako przewodniczący iuż obwieścił.

Na propozycję B. B. powierzono re ­
ferat pos, Podoskiemu a p. St, Stroń­
ski nadmienił, że p. Podoski może być
referentem  tylko lego, co komisja u-
chwaPła t. j. wniosku o odrzucenie pro­
jektu B. B.

PODZIĘKOWANIE
Za bezinteresowną i pełną poświęce­

nia obronę towarzyszów Zygmunta Ka- 
czyka i Mieczysława Czeplińskiego tak 
w pierwszej jak i drugiej instancji, dzię­
ki której uwolniono niewinnych ludzi 
od bardzo ciężkiego wyroku Sądu 0 -  
kręgowego, składa Szanownym obroń­
com tow. tow. Janowi Dąbrowskiemu, 
Ludwikowi Honigw'Howi i ob. Eugen­
iuszowi Śmiarowskiemu najserdeczniej­
sze podziękowania i głębokie wyrazy 
uznania,

Okręgowy Kom tet Polskiej Partji 
Socjalistycznej w Częstochowie; Rada 
Związków Zawodowych w Częstocho­
wie; Organizacja Młodzieży TUR w 
Częstochowie.

Częstochowa, dn 14 październ. 1931 r.

FRANCUZI DAJA POŻYCZKĘ 
SOWIETOM

Paryż, 16 października. (ATE.). — 
„Petit Parisien" donosi, iż rokowania 
francusko - sowieckie dobiegają koń­
ca. Jedyną trudnością jest obecnie u- 
Zigodnienie żądań sowieckich w sprawie 
kredytów  długoterminowych na dosta­
w y francuskie. Ani rząd, ani przemysł 
nie są skłonne do gwarantow ania k re ­
dytów sowieckich. W tych dniach ma 
być założone w Paryżu tow arzystw o ak 
cyjne z kapitałem  pól miliarda franków 
i cały obrót towarowy między Sow ieta­
mi i Francją ma odbywać się za pośre­
dnictwem tego towarzystwa. W ten 
sposób gwarancje rządowe kredytów  
sowieckich staną się zbyteczne ponie­
w aż nowe tow arzystw o akcyjne będzie 
zabezpieczać kapitałem  swym tranzak- 
cje 7. Sowietami.

Henderson 
będzie przewodniczył
na konfe enrji rozbrojeniowej

Przywódca Angielskiej Partji P ra ­
cy, b. minister spraw zagranicznych, 
tow. A rtu r  Henderson, oświadczył 
onegdaj w mowie, wygłoszonej na 
zgromadzeniu przedwyborczem, że 
nie zamierza rezygnować z p rzew od­
nictwa na międzynarodowej konfe­
rencji rozbrojeniowej, gdyż wybrany 
został na to stanowisko nie jako mi­
nister spraw zagranicznych, lecz jako 

polityk,
niezależnie od zajmowanego urzędu.

W yrok try b u n a łu  w H adze 
w sp o rz e  p o lsk o -litew sk im

Berlin, 15 października. ♦(ATE.). —• ' 
M iędzynarodowy Trybunał Sprawiedli­
wość. w Hadze ogłosił dziś orzeczenie 
w sprawie komunikacji kolejowej na 
linji Landwarowo — Koszedary. O rze­
czenie to  wydane zostało na skutek  zle 
cenią Rady Ligi Narodów i w związku 
ze sporem polsko - litewskim  w spra­
wie komunikacji kolejowej. Trybunał 
orzekł iż według układów  m iędzynaro­
dowych rząd litewski nie ma obowiązku 
ruchu kolejowego na tej linji.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Program autonomii i... wybuch wściekłości
Zgłoszony w Sejmie przez Z.P.P.S. 

p rojekt autonomji ziem  R zeczypospo­
litej, zam ieszkanych w  w ięk szości 
przez ludność ukraińską, w yw ołał 
w cale duże ożywienie w społeczeń­
stw ie polskiem . Świadczy to dobrze 
o sam ym  projekcie. N iektóre z p ra ­
sowych „głosów oddźw iękow ych" 
w arto  omówić osobno nie tyle ze  
względu na ich w artość rzeczow ą, ile 
dlatego, że w yrażają one opinję prze­
ciętną takich  czy innych kół politycz­
nych albo społecznych.

W śród „głosów" owego rodzaju 
b ierzem y na pierw szy ogień artyku ł 
w stępny „Ilustrow anego Kurjera Co- 
dziennego“ z d atą  17 października 
r. b.

„Ilustrow any Kurjer Codzienny"
poprostu... „szaleje" niby panna na 
w ieczorku tańcującym , wydanym  ku 
uczczeniu jej pełnoletności; wywody 
organu przybocznego słynnych „o- 
głoszeó m atrym onjalnych" m ożnaby 
ująć i pow tórzyć rozsądnie w kilku 
p unk tach  następujących, jeżeli pozo­
staw ić na uboczu ca łą  histerję w y­
krzykników  i „fascynujących" ty tu ­
łów, godną najbardziej zjadliwych 
hum oresek M arka T w aina, Mamy 
zatem  w języku zrozum iałym  takie 
oto „tezy kurjerkow e":

1) P. P. S. w padła w „obłęd";
2) P. P. S. jest narzędziem  w rę ­

kach Niemiec, M iędzynarodówki. 
Lloyd G eorge'a, m etropolity  S zep­
tyckiego, praw dopodobnie rów nica 
U kraińskiej Organizacji W ojskowej, 
być może i Zw iązku R epublik S o ­
wieckich, a jeżeli nie Sowietów, to 
w każdym  razie... W atykanu;

3) w obec tego p ro jek t autonom icz­
ny Z. P. P. S. —  to albo „głupota", 
albo „zaprzaństw o".

Tyle — mniej więcej — „Ilustro­
w any Kurjer Codzienny",,.

* **
Przeczytałem  z całą uwagą wywo­

dy „kurjerkowe", k tóre  odpow iada­
ją niewątpliwie zgoła dokładnie p o ­
glądom kucharki pewnego hrabiego, 
gospodyni jednego z proboszczów

dziśnieńskich, i „starszej dziewicy", 
poszukującej miłego m łodzieńca z 
posadą pom ocnika młodszego re fe­
re n ta  w starostw ie grodzkiem  P aca ­
nowa. Pocieszyła mnie myśl, że prze 
cież słyszałem  już k ilka razy  w ży­
ciu bardzo podobne i rów nie mtle 
„uw agi". Isto tn ie; w ystarczyło zaj­
rzeć do starych papierów . P rzypo­
mnijmy tedy:

1) kiedy Legjony w yruszały w pole 
w roku  pańskim  1914, były one „nie­
św iadom ą bronią" Berlina i W iednia, 
sk ierow aną przeciw ko własnej oj­
czyźnie; b yło  tak. czy  nie było?

2) kiedy R ząd Ludowy p. inż. Mo- 
raczew sk iego  organizow ał zimą r. 
1918 w w arunkach  nairudniejszych 
odciecz dla Lwowa, —  R ząd ten  p o ­
dejrzew ano publicznie o zakulisow e 
konszachty  z dow ództw em  ukraiń- 
skiem; było tak, czy  nie było?

3) kiedy W ódz N aczelny fmarsz. 
Piłsudski — przypom inam y „K urier­
kowi") w ydał w kw ietniu  r. 1919 
słynną i rozum ną odezw ę w ileńską, 
—  nazywano tę  odezwę publicznie  
owocem  „intryg prusk ich" i w yko­
nyw aniem  rozkazów  Lloyd G eor­
ge'a.- było  tak, czy nie było?

4) „Litwę Środkow ą" gen. Żeligow­
skiego i p ro jek t autonontji Ziemi W i­
leńskiej uznawano w r. 1921 i 1922 
za niedw uznaczną „zdradę narodo­
wą", w ynikłą z intryd Berlina, M os­
kwy i tego samerfo Lloyd G eorge'a; 
było  tak. czy nie było?

5) kiedy w ystaoiM m v ooraz p ierw ­
szy z planem  autonom ii ziem o w ięk ­
szości ukraińskiej w Polsce, — b y ­
liśmy już i w owym czasie „zdralca- 
mi", „agentdm i M iędzynarodów ki" 
i t. d., i t. p.; jak oceniał podówczas 
artyku ły  n rzed w k o  autonom ji ś, p. 
Tadeusz H ołów ko, wolę nie p o w ta­
rzać dosłownie; określenia te brzm ia­
ły... bardzo ostro- było  tak, czy  nie 
było?

Czytelnicy „Robotnika." zauw ażą 
więc bez trudu, że tow arzystw o 
„zdrajców ", jakie o tacza — h isto ­
rycznie rzecz b iorąc —• nasz pro­
gram narodow ościow y nie jest zno-

wuż tak  „skandaliczne"; by  uzupeł­
nić wspomnienia, odsyłam redakcję 
„Ilustrow anego Kurjera C odzienne­
go" do II tomu „W spom nień" Leona 
Bilińskiego; znajdzie tam wiele cie­
kawych informacji i dokumentów; a 
—  na wszelki wypadek — warto 
przejrzeć publikacje N. K. N. z lat 
1914 — 1918, no i... własne roczniki. 
Zgoda?

**❖

Obrady Sejmu
PODATEK W NATURZE,

Pierwszym punktem  porządku dzien­
nego wczorajszego posiedzenia był pro­
jekt ustawy o podatku w naturze. Re 
ferent Moczulski (B B.) zaznaczył, że u- 
stawa ma na celu przyjście z pomocą 
bezrobotnym. Rząd sięga do zaległości 
podatkowych. Ustawa ma dotyczyć po­
datków  gruntowego, majątkowego, spad 
kowego i przemysłowego. Podatek mo­
że być spłacony żytem, pszenicą, jęcz­
mieniem, gryką, ziemniakami, węglem, 
a w pewnych wypadkach drzewem, U- 
stawa ma charak ter przejściowy, gdyż 
obliczona jest na ciężki okres, kiedy 
Rząd musi przyjść z pomocą bezrobot­
nym. (Obecnie wszystkie podatkowe 
przedłożenia mają na celu uszczęśliwie­
nie bezrobotnych. Nic dla Rządu, wszy­
stko dla bezrobotnych/ Priyp. spraw.).

Pos. Jasiukow^cz (kl. N.) ma w ątpli­
wości, czy ustaw a da te wyniki, k tó ­
rych Rząd się spodziewa.

Tego samego zdania jest pos. Miko­
łajczyk (Str, Lud,), k tóry  stwierdza, że

niema na wsi nadmiaru produktów. 
USTAWĘ PRZYJĘTO.

Przystąpiono do następnego punktu o

zwolnieniu od podatku cukru, przezna­
czonego r.a dokarmianie dzieci.

Dyskusja trwa.

W PARLAMENCIE NIEMIECKIM
HITLEROWCY SZYKUJĄ SIĘ DO OBJĘCIA WŁADZY

Berlin, 15 października. (ATE.). Dzi- I 
siejsze obrady parlam entu nie przynio- | 
sły zasadniczego wyjaśnienia sytuacji j 
rządu Briininga. Głosowanie nad wnio­
skami nieufności odbędzie się zapewne 
w piątek  wieczorem. Prezes partji lu­
dowej Dingelday, k tóry  od kilku dni 
głośno zapowiadał opozycję przeciwko 
rządewi, złożvł dziś oświadczenie, iż je 
gr partja  nie może popierać obecnego 
rządu. Oczekiwano, iż prezes partji lu­
dowej zapowie głosowanie przeciwko 
rządowi. Partja  ludowa chce najwido­
czniej wyzyskać czas, aby wytargować 
ustępstw a od rządu, lub od prawicy. 
Nie jest jasną również rola partji go­

spodarczej. Socjal-detnokraci ogłosili 
przymus głosowania za  rządem i we­
zwali wszystkich posłów do przybycia 
t u . piątkowe posiedzenie Reichstagu.
Przywódcy praw icy nie tracą wciąż na­
dziei, iż rząd Briininga upadnie.

W kołach prawicowych jako ew en­
tualny następca Briininga wymieniany 
jest Hugenberg. Znamienną jest uchw a­
ła centrum  katolickiego, k tóre  zapowie 
działo, że nic będzie popierać rządu 
prawicowego. W tym stanie rzeczy 
prawica, k tó ra  chce dojść do w ładzy w 
drodze legalnej nie ma widoków na u- 
zyskanie większości w parlam encie.

RASTA-Tiroî
ęzyscr

warszawa

Przykłady  „zdrajców ", którym  nar,z 
program narodow ościow y nie tak  
znowuż dawno odpow iadał, wziąłem  
rozm yślnie ze środowisk, bliskieh 
dzisiaj „Ilustrow anem u Kurjerowl 
Codziennem u", M ógłbym się pow o­
łać na rzecz raczej obcą „Kurjero- 
w i“, ale dla nas bardzo i bardzo 
bliską,. — na całą  tradycję polskiego  
ruchu socjalistycznego, jak  i p olsk ie­
go ruchu ogólno - n iepod leg łościow e­
go od r. 1905 aż po r. 1920 w p rzy­
bliżeniu. Czyżby w ysiłki ówczesne 
zasługiw ały w oczach „Kurjera" ;ia 
nazw ę „obłędu"; zapew ne, uchodzi­
ły  one za „obłęd" w kołach c. i V;. 
biurokracji i w salonach arystokracji 
polsko - dw orskiej z jednym wyiąt- 
kiem  bezspornym ... m ądrego Bo- 
brzyńskiego. Ale — mój m iły Bo­
że — w szak w alka o sam ą N iepod le­
głość była uznaw ana przed la ty  k il­
kunastu  za „obłęd" szkodliwy dla 
narodu.

Porzućm y więc lepiej... historję.
N arazie w ystarczy  stw ierdzenie 

dwuch faktów :
1) program owi autonom icznem u dla 

ziem Rzeczypospolitej o w iększości 
ukraińskiej p rzeciw staw ia się dzisiaj 

•tylko... nieprzytom ny wrzask;
2) trudno wymagać, by w rzask —  

w dodatku  niezbyt przytom ny —  
mógł zastąpić program .

W  tych w arunkach  sądzę, że p a ­
rę  „przypom nień" pow yższych za­
stąpi w łaśnie „polem iko" z w rzas­
kiem  „Ilustrow anego Kurjera C o­
dziennego" i organów mu p okrew ­
nych.

M M.

D E N T O iA N
c o  s ł y c h a T  NA SWIECIE

A  JEDNAK CIĄGŁE ZBROJENIA.
W czoraj wojenna stocznia okrętow a 

w Lorient spuścił, na wodę nowy kontr 
torpedowiec. O kręt ma pojemność 
2500 ton, długość 130 m., szerokość 11.5 
m„. oraz rozwija szybkość maksymalną 
do 40 węzłów. Uzbrojenie stanowią 5 
dział 138 mm, 4 działa przeciwlotnicze 
37 mm., oraz dwie w yrzutnie torpedo­
we. Załoga składa się z 210 ludzi.

STRTAJK STUDENTÓW CZESKICH.

Studenci Akademji Górniczej w  Przy 
bramiu rozpoczęli strajk  dem onstracyj­
ny, domagając się przeniesienia uczel­
ni do Pragi. Strajk potrw ać ma tydzień. 
R ektor w ezw ał studentów  do zaprze­
stania strajku. Podkreślić należy, że 
Senat akadem icki wypowiada się rów ­
nież za przeniesieniem  Akademji G ór­
niczej do Pragi, przeciw ko którem u to 
żądaniu występuje miasto.

PRZED WYBORAMI 
W ANGLJI

BEZROBOTNI NIE POZWALAJĄ 
MÓWIĆ MACD0NALD0WI

Londyn, 15 października. (ATE.).— 
M acDonald przem aw iając po raz p ier­
wszy w  swym okręgu wyborczym 
Seaham, m usiał zejść z trybuny z powo 
du gwałtownej opozycji. Na zebraniu 
wyborczem bezrobotni okrzykami i ha­
łasem nie dali MacDonaldowi dojść do 
głosu. Prem jer usiłow ał zgromadzonym 
w ytłom aczyć konieczność w sparć dla 
bezrobotnych. Rozdrażnienie zebranych 
było tern w iększe, że jutro w chodzi w  
życic nowe rozporządzenie o obniżce 
wsparć dla bezrobotnych.

KANDYDATURY DO PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO,

Dzisiaj upływ a term in zgłaszania kan 
dydatur wyborczych. Narazie zapowie­
dziane są następujące zgłoszenia: Kon­
serwatyści 520 kandydatów, Labour 
P arty  — 520, Liberałowie po połącze­
niu grupy H erberta Samuela i Lloyd 
G eorge'a — 124, grupa liberałów  pro- 
fekcjonistów z Simonem na czele — 38, 
grupa Labour P a rt”' MacDonalda —  28, 
partja  M osleya — 23, Niezależni socjali 
ści — 19, komuniści — 17. Cyfry te 
mogą jednak do jutra ulec zmianie, 
zwłaszcza wobec konieczności złożenia 
przez każdego kandydata d e p o z y t u  w 
wysokości 150 funtów w gotówce jutro 
do południa. Depozyt ten przepada o 
ile kandydat nie uzyska conajmniej 18 
oddanych ważnych głosów.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— Rząd m eksykański ustąpił. P re ­

zydent przyjął dymisję . W skład no­
wego gabinetu wejść ma były prezy­
dent Call.es.

— Z Nowego Jorku  donoszą, iż w y­
buchł zbrojny bunt w Quito w  republi­
ce Equadoru Prezydent republiki i 
członkowie gabinetu schronili się w ko­
szarach oddziałów, które pozostały 
wierne rządowi.

— Bank Juljusza Ulmera i S-ki w 
Norymberdze zawiesił w ypłaty. m

iak  to się oblicza?
Od 15 b. m. obowiązuje^ podw yż­

szona taryfa poczowa, a niezależnie 
od tego obowiązują dopłaty  na rzecz 
bezrobotnych po 5 lub 10 groszy w 
zależności od rodzaju listu czy p rze­
syłki.

D opłatę na rzecz bezrobotnych 
uiszcza się tem i samemi znaczkami 
pocztow em i. S tosunek procentow y 
dop łaty  na rzecz bezrobotnych nie 
jest p rzy  w szystkich listach lub p rze­
syłkach jednakowy.

Zachodzi więc pytanie, w jaki spo­
sób M inisterjum  Poczt i Telegr. b ę ­
dzie mogło stw ierdzić, ile w płynęło 
do kas pocztow ych za porto , a ile na 
rzecz bezrobotnych.

Ja k  to się oblicza?
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SPŁACANIE DŁUGÓW 
MAGISTRACKICH

kosztem pensyj pracowników
W  kołach  pracow ników  m iejskich 

tw ierdzą, że jedną z przyczyn  szczegól­
nego opóźnienia w y p ła ty  pensji paździer 
n ikow ych jest likw idacja p rzez  m agi­
s tra t M iejskich Z akładów  Z ao p a try w a­
nia W arszaw y. D eficyt bow iem  tego 
p rzed sięb io rs tw a w  n iezapłaconych 
w ekslach  m ag istra t polecił uregulow ać 
2  b ieżących  w pływ ów  kasy m iejskiej z 
budżetu  adm inistracyjnego m iasta . P o­
czynając od 1 październ ika  r, b. kasa  
m iejska w ykupuje codziennie w eksli te  
go p rzedsięb io rstw a po k ilkadziesią t 
ty sięcy  zł„ co do tąd  stanow i około 1 
miljona zł., t, j. p raw ie  tyle, ile w yno­
szą n iezap łacone pensje i em ery tu ry  za 
m, październ ik .

Jednocześn ie  ak tyw a M. Z. Z, W . 
p rze k aza n o  now ym  p rzedsięb io rstw om  
m iejskim , pow stałym  w zam ian M. Z. Z. 
W . i p racow nicy  tych  p rzedsięb iorstw  
otrzym ali pobory  w  term inie. D eficyty 
w ięc nie są pok ry w an e  z aktyw ów , jak 
pow inno być. Dzieje się to  z k rzyw dą 
pracow ników  w ydziałów  adm inistracyj 
nych i em erytów .

K asy  m ie ’sMie 
nie honorują asygnat

Poniew aż kasy  m iejskie nie honorują 
asygnat w ystaw ianych  p rzez  różne w y­
działy, i od raczają z dnia na dzień te r ­
m in w yp łaty  — firm y pokrzyw dzone 
tym  stanem  rzeczy  zw róciły  się do I- 
zby P rzem ysłow o - H andlow ej z p ro śb ą  
o  obronę.

Kam ienicznicy
PRZECIWKO WSTRZYMANIU 

EKSMISJI
W czoraj rozpoczęły  się obrady  zja­

zdu kam ieniczników . N a zjeździe tym  
kam ienicznicy rzucali grom y na p ro jek t 
PPS., dom agający się u trzym ania e k ­
smisji na okres zim owy i w prow adzen ia 
m oratorium  p rzy  p łacen iu  kom ornegą.

K am ienicznicy pow zięli uchw ałę p ro ­
te s tu jącą  p rzeciw ko  w strzym aniu  e k ­
smisji w  o k resie  zimowym, S praw a ta  
m a być uregulow ana p rzez  Sejm w  dr© 
dze specjalnej ustaw y.

O czywiście kam ienicznicy będą do­
magali się swobody w  wyrzucaniu na 
bruk bezrobotnych, którzy nie mogą 
płacić komornego.

Ucieczka od g o tó w k i
Popyt na brylanty w  lom bardach
D o lom bardu m iejskiego zgłaszają się 

o s ta tn io  osoby p ry w a tn e , w yraża jąc  
chęć kupna bry lan tów . L om bard sp rze­
d a ł o sta tn io  k ilk a  ciekaw ych, droższych 
objektów  z posiadanych  n a  sk ładzie  nie 
w ykupionych  i nie sp rzedanych  n a  li- 
cy taq ’i zastaw ów . Kliijenci lom bardu o- 
św iadczają, że w sk u te k  posiadan ia  s ła ­
bego  zaufan ia do  w alu ty  i do  pap ierów  
postanow ili lokow ać swoje k ap ita ły  w 
b ry lan tach . D yrekcja lom bardu m iej­
sk iego  oddaw na już podobnego zjawi­
ska n ie no tow ała.

Z N A K  C Z A S U
„U kochanie  d la  W odza  N arodu" — nacze ln em  zad an iem  sz k o ln ic tw a

12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA
W yrok w  sp ra w ie  podpa lań  

w  Buczaczu
W e Lw owie zakończyła się p rzed  są ­

dem  przysięgłych rozp raw a p rzeciw ko  
9-ciu U kraińcom , oskarżonym  o to, że 
w  1930 r. w  pow iatach  P odhajce i Bu- 
czacz, p rzez  przynależność do U. O. 
W . o raz  an typaństw ow ą robo tę  dopu­
ścili się

zbrodni zdrady stanu".
Dwaj oskarżen i obw inieni bylii rów ­

nież o to, że dn. 4 październ ika  ub. ro ­
ku podłożyli ogień pod  s te rtę  w e wsi 
P etlikow ce S tare , w sk u tek  czego sp ło­
nęło  7 zagród.

N a podstaw ie w erdyk tu  pow yższych, 
try b u n a ł w ydał w yrok , m ocą k tó rego  
dw aj oskarżen i D żydżora i H uk skazani 
zostali
na karę po  12 lat ciężkiego w ięzienia.

O skarżony Miśków na 3 la ta  c iężk ie­
go w ięz ien ia  o raz  M aksym yszyn i P ry - 
sz lak  n a  k a ry  po  p ó łto ra  roku  c iężk ie ­
go w ięzien ia.

P ozosta łych  oskarżonych uniew innio­
no.

O brona zgłosiła apelację.

W czoraj rozpoczął się w e Lw owie sąd 
doraźny p rzec iw ko  3-m osobnikom , o- 
skarżonym

o podpalenie
dn. 20 w rześnia gospodarstw a Noego 
K atza  w e wsi Zajazd obok Jan o w a pod 
Lwowem .

R ozpraw a p o trw a  2 dni.

Prot. S Z Y M A Ń S K I
powrócił i przyjmuje chorych na oczy 

Al. Je ro zo lim sk ie  Nr. 51, nad  „O m e g ą"
w Poniedziałki, P iątki i Soboty o 5 pp.

W  dzienniku  u rzędow ym  jednego z 
K uratorjów  szkolnych  znajdujem y c ie ­
k aw y  okólnik, k tó ry  n a  w ieczną rzeczy  
pam iątkę w  ca ło śc i p rzy taczam y:

K urator jum
Okręgu Szkolnego .........
Miejscowość, d. 2 w rześnia 1931 r.

Nr. II 13127/31.

DO PP. Inspektorów  Szkolnych, 
D yrekcyj Szkół Średnich ogólno­
kształcących, zawodowych, zak ła­
dów kształcenia nauczycieli i ogó­
łu nauczycielstwa.

Spraw a wychowania państwowego w 
duchu ideologji W odza N arodu i Twórcy 
Niepodległej Polski M arszałka Józefa 
P iłsudskiego musi się stać naczelną i za­
sadniczą ideą, ożyw iającą wszystkie za­
biegi i s ta ran ia  wychowawcze, podejm o­
wane i realizow ane na terenie szkoły i 
poza murami zakładów.

W tym celu w kładam  na Panów (iej o- 
bowiązek realizacji postu latu  wychowania 
państwowego młodzieży przez zastosow a­
nie następujących wytycznych:

1) wytworzenie odpowiedniej atm osfery 
w szkole, przepojonej miłością i szacun­
kiem dla Państw a Polskiego, d la  wszyst­
kich jego w ładz i imstytucyj państw o­
wych, zrozumieniem i ukochaniem dla 
W odza N arodu i Twórcy Niepodległej 
Polski, M arszałka Józefa Pdsudskiego.

2) oddziaływ anie wychowawcze w du­
chu państwowym przy nauczaniu poszcze­
gólnych przedmiotów, szczególniej zaś ję­
zyka polskiego i literatury , h isłorji i nau ­
ki obywatelskiej, następnie takich p rzed­
miotów, jak jęz. łacińskiego, geografji i

innych. PP. Inspektorzy, D yrektorowie i 
Kierownicy często będą wizytowali lekcje, 
szczególniej języka polskiego i lite ra tu ry , 
historji i nauki obywatelskiej i śledzili 
uważnie, czy nauczyciele tych przedm io­
tów w yzyskują w należytym  stopniu w ar­
tości państwowo - wychowawcze tych 
przedm iotów i ozy nie wyzyskują ich, lub 
też wyzyskują w kierunku niepożądanym  
z punktu widzenia państwowego.

3) Na plenarnej konferencji Rady P e ­
dagogicznej zaraz na początku roku szkol 
nego należy wnieść na porządek dzienny 
obrad omówienie i ułożenie programu p ra ­
cy wychowania państwowego na cały 
rok. Tej sprawie należy poświęcić całą 
konferencję Rady Pedagogicznej, a jeżeli 
zajdzie potrzeba, należy przeznaczyć na 
to i następną konferencję.

4} PP. Inspektorzy, Dyrektorowie i K ie­
rownicy szkół będą oddziaływali w duchu 
państwowym na grono Nauczycielskie i 
urabiali w tym kierunku, *

5) Należy zorganizować odpowiednie 
w ykłady o wychowaniu obyw atelsko-pań- 
stwowem d la  rodziców.

6) Szczególną opieką otoczyć należy 
hufce szkolne i dążyć do tego, aby Hufiec 
P. W. s ta ł się ośrodkiem  atrakcyjnym  dla 
całej młodzieży.

Zrozumiałe, że ośrodkiem, skupiającym  
całe wychowanie państwowe, będzie po ­
słać M arszałka Józefa Piłsudskiego. P a ­
nowie Inspektorzy, Dyrektorowie i K iero­
wnicy sizkół „zbliżą" tę postać do m ło­
dzieży, będą dbali o to, aby cała młodzież 
dobrze zapoznała się z życiorysem tej n a j­
większej w Polsce postaci, żeby czytała 
jego pisma i w ten sposób przygotowywa­

ła się do ofiarnej służby d la  Państw a 
Polskiego.

W każdej bibljotece szkolnej powinny 
się znaleźć w szystkie pisma J. P iłsudskie­
go! obecnie wychodzi w 8-miu tomach 
zbiorowe wydanie jego dzieł) i wogóle 
utwory, dotyczące Leg jonów Piłsudskiego. 
Szczególnie polecam dzieła: Szlakiem I 
Brygady W. Lipińskiego, „Janek  w Legjo- 
nach“ Br. Bobrowskiej.

W  ten  sposób praca ,pójdzie w 3 k ie­
runkach: 1) oddziaływ ania na młodzież,
2) na grono nauczycielskie, 3) na rodz i­
ców.

Za K uratora Okręgu Szkolnego 
Podpis

p. o. Naczelnika W ydziału.
W ystarczy!
T o  już nie życzenie i zapow iedzi pół- 

oficjalme, w yg łaszane z try b u n  odczy to ­
w ych czy arty k u łó w  prasy, to  urzędow y 
okólnik, zobow 'ązu jący , w ynagradzane 
z ogólnych p ien iędzy  nauczycie lstw o 
do  szerzen ia  po lityk i jednego  obozu, 
jednej partji, - p rzedew szystk iem  n a ­
rzucający  D yrek to rom  i K ierow nikom  
szkół ro lę „żandarm ów ", p o d p a try w a ­
nie nauczycieli i ew en tua lne  (śledzili 
uw ażnie) denuncjow anie ich za rzekom ą 
„n ieb łagonad icżnost".

S łusznie n ap isa ł w  roku  ubiegłym  
„R obo tn ik" , że ta k  jak k iedyś porw ali 
K rzyżacy  có rkę  J u ra n d a  i zm usili go do 
uległości, ta k  „oni" dzisiaj za dw ieśc:e 
k ilk ad z iesią t zło tych  chcą zmusić n au ­
czycielstw o  do p racy  jakiej... n iech k a ż ­
dy, w  kim  nie s tliło  się jeszcze sum ie­
nie i n iezależność, określi.

L.

Ciężkie czasy dla Niemiec
Niebezpieczeństwo faszyzmu i inflacji

Zwróciliśmy się do tow, d ra  Adama 
Pragiera, który jak wiadomo bawił w 
Niemczech na manifestacji pokojowej w 
Hamburgu, o ocenę obecnej sytuacji w 
Rzeszy.

Przedew szystkiem  odpow iedział tow. 
Pragier stw ierdzić m uszę t e  najbar­
dziej powierzchow ne choćby przyjrzen'e 
się temu co  się dzieje w  Niem czech po­
twierdza przekonanie uzasadnione da- 
nem i teoretycznem i, że przesilenie go­
spodarcze i finansowe w  Niem czech n:e 
jest udane, lecz jaknajtragiczniej p ra w ­
dziwe,

NADM IERNE ZADŁUŻENIE.
N iem cy zaciągnęły  w  ciągu osta tn iego  

dziesięcio lecia o lbrzym ie k red y ty  w  A- 
m eryce k tó re  dziś ciążą na gospodarce, 
W  dodatku  b. p rezes B anku n iem ieck ie­
go p. Schacht, k tó ry  dziś sto i w  czoło­
wym szeregu  t. zw. narodow ej opozycj. 
(H ugenberg — H itler) spodziew ał się, że 
N iem cy po  k ilku  la tach  dojdą do ta ­
kiego  rozkw itu , że b ęd ą  m ogły uzyski­
w ać pożyczki n a  w arunkach  dogodniej­
szych niż do tąd  i p rzeszk ad zał skutkiem  
tego zaw ieran iu  w szelkich  pożyczek 
długoterm inow ych.

T a  w łaśn ie okoliczność spraw iła , że 
dziś gros długów  niem ieckich  m a ch a­
ra k te r  k ró tko te rm inow y  co n ie ty lk o  du­
si ca łe  gospodarstw o, ale n ad to  um o­
żliw ia państw om  w ierzycielskim  silny 
nacisk  po lityczny  na N iem cy.

Pożyczki zaciągnięte  przez gospodar­
stw o niem ieckie w  dużej części zo s ta ­
ły  pom ieszczone w  inw estycjach p rze d ­
sięb iorstw  p rzem ysłow ych , k tó rych  
m ożliw ości eksportow e, b. znacznie 
dziś spadły, oraz w  p rzedsięb io rstw ach  
kom unalnych, k tó re  dzięki spadkow i 
siły podatkow ej ludności nie są w  s ta ­
nie pok ryw ać sw ych zobow iązań, Do 
tego w szystk iego dodać trzeb a  jeszcze 
n ieprzy tom ną akcję po lityczną  praw icy  
niem ieckiej, oparte j o w pływ ow e ko ła 
pow ołu jące się na a u to ry te t p rez y d en ta  
i sfer w ojskow ych, k tó re  o tw arc ie  p ro ­
pagują dy k ta tu rę .

T a w łaśnie okoliczność przyczyniła 
się do praw dziw ej pan ik i finansow ej, 
k tó ra  tam  m ocniej uderzy ła  w  organizm  
gospodarczy  nadw erężony  w ad liw ą p o ­
lityką k red y tu  zagranicznego.

DEM AGOGJA PRAW ICOW A.
W  tej rozpaczliw ej sy tuacji sfery  

p raw icow e nie rozum iejąc, jak  dalece 
n araża ją  sam e swoje istn ienie uznały  za 
w łaściw e m yśleć ty lko  o  najbardzie j 
doraźnym  swym  in te resie  t, j.osobi- 
stem  pozbyw aniu  się c iężarów  k re d y to ­
w ych choćby p rzez  ogłoszenie.

bankructwa
państw ow ego,

Na zjeździe w  Harzburgu, odbytem  
w dniu 11 b. m. gdzie obok S tahlhelm u 
i b runatnych  koszul Hitlera skupili się 
liczni książę ta  pruscy , i w szyscy w y­
b itn i p rzed staw ic ie le  ciężkiego przem y-

(w yw iad  z  to w . A. P ragferem )
słu i w ielk iego ziem iaństw a, obok  hasła  
dyktatury proklam ow anego  zupełn ie ja ­
wnie i o tw arc ie  żądanie nowej inflacji.

Inflacja ta  odbyłaby  się w yłącznie k o ­
sz tem  k lasy  robotn iczej i sfer p rac o w n i­
czych, zn iosłaby  ona w  znacznej części 
długi zaciągn ię te  p rzez  gospodarstw o 
n iem ieckie, a le  ty lk o  pozornie.

W łaściw i dłużnicy p łaciliby  w  p rzy ­
szłości bankom  niem ieckim  sw e długi 
w  zdew aulow anych  m arkach , ale banki 
te  oczyw iście z pom ocą sk a rb u  państw a 
m usiałyby  A m eryce i F rancji zw racać 
zaciągn ię te  długi w  pełnow artościow ych  
frankach  i dolarach,

Tym sposobem  gospodarstw o społecz 
ne zap łacić by  m usiało, za lekkom yślnie 
zaciągnię te  k red y ty  p rzez  przem ysł i 
ziem iaństw o.

S łuszm e nazw ali nasi tow arzysze 
niem ieccy ten  czelny pom ysł „Socjaliza­
cją bankructwa".

C harak te ry styczne je st że głównym 
propaga to rem  i m ów cą w  tej spraw ie j  
w  Harzburgu był w łaśn ie sam p. Schacht 
k tó ry  nie pop rzesta ł z resz tą  n a  sam ych j  

planach, ale za  pom ocą rzekom ych r*- , 
w elacji o fałszyw ości w ykazów  B anku j  

N iem ieckiego chciał spow odow ać run | 
na ten  B ank

załam aire 
się m ark i niem ieckiej.

A  jak na to  zareagował Rząd i zainte­
resow ane sfery robotnicze i pracowni­
cze?

Dwa tysiące rodzin
bez  dachu

S kok  bezrobocia, k lę sk a  bezdom no­
ści jest najboleśniejszą spraw ą, k tó ra  
gnębi robotn iczą ludność stolicy. W y- t  
dział O pieki Społecznej re jestru je  już : 
1.974 rodziny, k tó re  w inny bezw łocznie 
o trzym ać pom ieszczenie w  schroniskach 
m iejskich. Są to  p rzew ażn ie  ludzie wy- ! 
eksm itow ani z w alących  się domów, e- j 

i m eryci usunięci z m ieszkań  służbow ych j  

z pow odu n iep łacen ia  kom ornego.
Z liczby tej część m ieszka na k la t­

kach schodowych, w  b ram ach  domów, 
w  przygodnych kom órkach, 

j Z apow iedziane oddanie do uży tku  
126 dom ów  m ieszkalnych drew nianych, 
m a zapew nić pom ieszczenie p rzeszło  
1000 rodzinom . Zachodzi jednak  p y ta ­
nie, czy dom y te  będą  w ybudow ane 
p rzed  zimą.

66 KONFISKAT
„DZIENNIKA LUDOWEGO"
Jak  wiadomo, lwowski „D zien n ik  

Ludowy" ulega — tak, jak i „Robot­
nik" — ciągłym konfiskatom.

Ostatni numer „Dziennika" skon­
fiskowany został za artyku ł p . t. „N a 
froncie kulturalnym". Je s t to 66 kon­
fiskata w roku bieżącym.

P rzez  chwilę m ów iono o aresztowaniu  
S chachta, k tó ry  z re sz tą  za raz  po  swej 
m ow ie przezornie z N iem iec w yjechał. 
Z decydow ano jed n ak  po stąp ić  inaczej.

Utworzono blok obronny wszystkich  
zw iązków  zawodowych, od chrze­
ścijańskich zw iązków  aż po socja­
listyczne, oraz w szystkie główne zrze­
szenia urzędnicze i pracownicze pod  
hasłem  Frontem przeciw  Harzburgowi 
a w ięc przeciw  dyktaturze i przeciw  
inflacji.

Jed n o cześn ie  odsłonięcie p lanów  in­
flacyjnych tfokonane p rzez  rz ą d  w  p a r­
lam encie i p rasie  dało  rządow i zw ycię­
stwo.

W  tej chwili front dyktatury w  Niem ­
czech ponownie się cofa,

A  jak ujawnia się kryzys w  wyglądzie 
zewnętrznym  miast?

Na głów nych ulicach w ielkich m iast 
w idać se tk i sk lepów  stojących p u s tk a ­
mi i przeznaczonych  do w ynajęcia.

T ysiące w ielk ich  m ieszkań stoi bez 
loka to rów , bo  n ik t nie jest w  stan ie  o- 
p łacać  w ysokiego kom ornego,

1 październ ika  odbyła się n iew idzia­
na do tąd  w  swej ilości w ęd ró w k a lo k a­
to rów  z w iększych m ieszkań  do m ałych 
a dalej n iespo tykane do tąd  zjaw isko: nie 
m ożna p rzejść po  ulicy, żeby  n ie być 
zaczepionym  przez bezrobo tnych  sprze 
dających zapałk i, sznurow adła, lub 
w p ro s t proszących  o datek.

W szystk ie  ław ki w ogrodach i na u- 
licach ca ły  dzień zaję te  p rzez  b ez ro b o t­
nych zdrow ych i m łodych ludzi, siedzą­
cych bezczynnie.

W  porcie  ham burskim , gdzie pracu je 
norm aln ie 70.000 ludzi w tej chwili cyfra 
ta  spad ła  poniżej jednej czw artej. W i­
działem  dziesiątk i w ielk ich  ok rę tów  
transportow ych , w ycofanych z ruchu  i 
sto jących w po rcie  bez załogi, a jedno­
cześnie w idziałem  obrazek , k tó ry  jak 
nic innego daje obraz bezsensu  dzisiej­
szej gospodarki. W jednym  z doków  
H am burga stoi yach t o pojem ności 5 
tys. ton  lśn iący b ia łością i bronzam i, 
w ykańczany  dla m iljardcrki am erykań­
skiej p. Titor kosztem  21 m iljonów m a­
rek!

A  jgk się szuka wyjścia z tej sytuacji?
W yjście m ożliwe jest jedynie w  d ro ­

dze m iędzynarodow ego porozum ienia 
gospodarczego i politycznego. W skazać 
je m oże dziś p .zed ew szy stk iem  A m ery­
ka i F rancja , k tó re  zgrom adziły  lw ią 
część z ło ta  z całego  św iata. Rozum ieją 
dziś i te  k raje , jak się zdaje, że jeżeli 
kryzys św iatow y p o trw a  dłużej, to  i one 
pad n ą  jego ofiarą. T a k  a nie inaczej 
trze b a  %vłaśnie rozum ieć podróż p. La- 
vale’a do W aszyngtonu , k tó re j zad a­
niem  musi być w prow adzen ie  pew nej 
planow ości do  gospodarstw a spo łeczne­
go, uw zględniającej żyw otne in te resy  
w szystk ich  państw .

P o d staw ą tej planow ości musi być sta  
bilizacja stosunków  politycznych na 
gruncie dem okracji. (a. o,).

PRZEGLĄD PRASY
DZIKIE PRETENSJE. 

M iędzynarodowy Kom itet Obrony
w ięźniów  politycznych, na czele k tó ­
rego  stoją sław ni francuscy  p isarze  
Romain Roland, Henryk Barbusse i 
W iktor M argueritte zw ołał w P aryżu  
p ro testacy jne  zebran ie i w ydał afisz, 
k ry tyku jący  ostro  stosunki w ięzienne 
w Polsce.

„Gazeta Polska" nie posiada się z o- 
burzenia z tego  pow odu. G niew a się r.a 
w ym ienionych pisarzy, na ca ły  kom ite t 
i jego akcje, a tak że  na „R obotnika".... 
k tó ry  o zgrozo podobno pisze to  samo 
o w ięzieniach polskich  (np. o. Brześciu) 
co podaje ów p ro testacy jny  afisz.

D laczego— z rozdrażn ien iem  p y ta  b rze 
s1-' organ—  Komitet in te resu je  się P ol­
ską, a nie francuską Gujaną, w łoskim i 
w yspam i Liparyjskiemi, am erykańską 
rew o ltą  w  w ięzieniu Auburne i t. d. ty l­
ko Polską? T o jest niecna, w roga in ­
tryga! z tu p e tem  w oła organ k om orn i­
ków  „W ypraszam y sobie w szelk ie  są­
dy o nas".

P rzedew szystk iem  skąd  pułkow nicy  
„Gazety Polskiej" wi :dzą, że Kom itet 
nie in te resu je  się stosunkam i panują- 
cemi w  w ięzieniach innych państw ? Czy 
m ało  by ło  p ro tes tó w  ku ltu ra lnego  śwla 
ta  z pow odu te ro ru  faszystów  w łoskich, 
sow ieckich w ysp Sołow?eckich, sp ra ­
w y Sacco i V anzetti‘ego i w ielu, w ielu 
innych. Z arzu t ten  w ięc odpada. A le 
naw et, gdyby isto tn ie Komitet in te re ­
sow ał się specjalnie stosunkam i po lsk i­
mi, pom ijając stosunki w  innych p a ń ­
stw ach, gdyby n aw et trochę p rzesadzał 
—  to czyż to  w szystko  upow ażnia do 
to le row an ia; b a  naw et zachw ycania się 
stosunkam i polskiem i? P ocóż to  n ie­
szczere oburzenie, pocóż ten  patos. Czy 
nie lepiej by łoby  dla dobrego im ienia 
Polski, gdyby n ie by ła  ona przedm io­
tem  za in te resow an ia  pod tym w zględem  
czy nie lepiej by było, gdyby zam iast 
wym ysłów , m ożna było stw ierdz ić fak­
tami, że za rzu ty  są n ie słu szn e?  „Podże­
gacze", na k tó ry ch  gniew a się „Gazeta 
Polska" —  nie są winni panującem u u 
nas regim owi politycznem u i stosunkom  
w ięziennym . Nie oni „robili"  np. Brześć, 
czy  Łuck. A gdyby w sza k  tych i p o d o b ­
nych fak tów  nie by ło  —  n ie zaw iesza- 
noby  w  Paryżu afiszów, n ie  organizow a 
no  by  p ro testacy jnych  zebrań ,

A  już doprawdy zdumienie budzi pre 
tensja główna „Gazety Polskiej", która  
pisze:

„Oto „Międzyn. K om itet O brony 
Więźniów Politycznych" dłuższy czas 
■nie zajmował się objelktem swoich za­
interesow ań. Dziwnym zbiegiem oko­
liczności — K om itet zaczyna w znaw iać 
sw oją działalność odczytow e - kalum - 
n jato rską na dw a tygodnie p rzed  w y­
znaczonym przez sądy polskie procesem  
b. więźniów brzeskich".

No to  co z tego? Czyż jeśli n aw e t te  
kw estje  są w  zw iązku  ze sobą to  czy 
winni są tem u w ięźniow ie brzescy, czy 
ci co B rześć organizow ali?

KAGANIEC NA ADWOKATURĘ
Czem uż się dziwi z resztą  „sanacja", 

że Polska zagranicą m a opinję Państwa, 
w  k tó rym  w olność daw no już zo s ta ła  
pogrzebana. P o  w ielu, w ielu  o g ran i­
czeniach tej w olności n iedaw no przyszły  
„sądy doraźne", „now y regulam in w ię­
zienny" a te ra z  kraj zo s ta ł u raczony 
p ro jek tem  zn iesienia autonom ji adw o­
kackiej, co w  znacznym  stopniu, poza 
chęcią sk rępow an ia  adw okatów  i u tru d ­
nienia należytej, sw obodnej obrony ta k  
zw anym  p rzestępcom  politycznym , p o ­
za s ta łym  dążeniem  p o d porządkow an ia  
w szystkiego, całego życia społecznego, 
d y k ta tu rze  —  jest ak tem  odw etu  za 
pełne  godności zachow anie się ogrom ­
nej w iększości naszej p a les try  w  sp ra ­
w ie Brześcia.

„Gazeta W arszawska" ta k  p isze a 
p rzyczynach, k tó re  sk łon iły  sanację do 
wniesienia^ p ro jek tu , ogran icza jącego  
p raw a  adw okackie:

„Sanacja, chcąc utrzym ać się przy 
w ładzy i ograniczyć zasięg krytyki 
swojego postępow ania, usiłuje zabić 
niezależność myśli i sumienia na ikaż- 
dem  polu. Zaniepokojony pow szech- 
nem wołaniem o praw orządność, rozpo­
częła przygotow anie dla siebie środ­
ków, k tó reby  umożliwiły „praw orząd­
ność" w sty lu  p. C ara i jego kom ilito- 
nów. Ponieważ adw okatura n iejedno­
krotnie podnosiła głos p ro testu  przeciw  
iko praktykom  prawniczym sanacyj­
nych działaczy i poniew aż kw estiono­
wała możliwość pozostaw ania p. C ara 
w gronie adwokackiem , zaprojektow a­
no nowy ustrój adw okatury”.

Ustrój, jak  w iadom o tak i, w  k tórym  
n iezależność ad w o k a tu ry  p rzesta je  i- 
stnieć. A dw okaci s tan ą  się obrońcam i, 
k tó rzy  nie b ęd ą  w  stanie... bronić, pod  
grozą pozbaw ienia ich zaw odu przez 
każdego sędziego.

A  po tem  „Gazeta Polska" rozdz ierać  
będzie szaty , że w  całej k u ltu ra ln -j Eu­
ropie będą m ówić, że w  Polsce adw o­
k a tu ry  w  pojęciu europejskim  niem a, że 
poczucie p raw a stoi pod  znakiem  zapy- 

' tan ia, że w ym iar spraw iedliw ości, k tó ­
rego a d w o k a tu ra  jest częścią sk ładow ą, 
zo s ta ł na szw ank narażony . St. D.
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Magistrrt w Chojnicach ćwiczy żołnierzy
Na wypadek s tra jku  w zakładach miejskich

Co na  to  w y ż s z e  w ł a d z e  w o j s k o w e ?
M agistrat m iasta Chojnic, w m ie­

siącu lipcu b. r., zapow iedział, iż z 
dniem 15 lipca redukuje się płace 
pracownikom miejskim o 30%, na co 
pracow nicy w dniu 4 sierpnia b. r. 
odpowiedzieli strajkiem protestacyj­
nym, pod kierownictwem Związku 
Pracowników Komunalnych i Insty­
tucji U żyteczności Publicznej w Pol­
sce. W  odpowiedzi na to  M agistral 
w ypow iedział p racę  dwum pracowni­
kom, których uw ażano za k ierow ni­
ków akcji strajkow ej. O burzeni po ­
stępow aniem  M agistratu  pracow nicy

zakładów: elektrowni, gazowni i wo­
dociągów zaostrzyli strajk i postano­
wili walczyć tak długo, dopóki Ma­
gistrat nie zmieni swego stanowiska.

Magistrat, widząc zdecydowaną 
postawę i solidarność pracowników, 
po 45 minutowym strajku, cofnął wy­
powiedzenie pracy dwum pracowni­
kom, oraz swoje poprzednie projekty 
obniżki płac!

Tymczasem Magistrat, jak się o- 
becnie okazuje, głowi się w dalszym 
ciągu nad zrealizowaniem swoich po­
przednich zamiarów, dotyczących re-

Adwokaci śląscy pro tes tu ją  przeciw nowej 
ordynacji adwokackiej

W ubiegłą środę odbyło się w Ka­
towicach, pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu śląskiego, p. W olnego, 
walne zebranie Izby Adwokackiej w 
Katowicach, przy udziale około 100 
adwokatów.

Zebrani przedstawiciele adwokatu­
ry jednomyślnie uchwalili rezolucję, 
protestującą przeciwko nowej ordy­
nacji adwokackiej i stwierdzającą, że 
ordynacja ta godzi w niezależność i 
godność stanu adwokackiego.

ECHA SŁYNNYCH ZAJŚĆ W KACZANÓWCE
22 OSOBY SKAZANO NA WIĘZIENIE

Na w'osnę zeszłego roku odbiła się 
s-erokim echem po kraju sprawa krwa­
wych zajść w Kaczanówce, pow, Ska- 
łat, gdzie ofiarą starcia pomiędzy poli­
cją a ludnością padło S zabitych i 8 ran 
nych.

Podłoże zajść było następujące: Wi­
kary parafji ks. Wróbel nie chciał do­
puścić do objęcia parafji przez probosz 
cza Grzybowskiego. Interwencja staro­
sty nie poskutkowała. Ks. Wróbel zna­
lazł poparcie u ludności, nastąpiło star­
cie między policją a dwutysięcznym tłu 
mem. Policja użyła wówczas broni pal­
nej.

W wyniku zajścia aresztowano ks. 
Wróbla i około 50 włościan, poczem 
rozpoczęło się długotrwałe śledztwo, 
prowadzone przez sąd tarnopolski.

W wyniku dochodzenia okazało się, 
że ks. Wróbel, który brał udział w kam 
panji przeciwbolszewickiiej, był swego 
czasu ciężko ranny w głowę. Obecnie 
badania psychiatryczne wykazały u 
niego niepoczytalność umysłu, wobec 
czego śledztwo przeciwko n^mv wstrzy 
mano, a on sam umieszczony został 
pod stałą opieką w  jednym z klaszto­
rów.

Epilog sprawy rozegrał się ostatnio 
przed sądem tarnopolskim. Na ławie 
osikarżonych zasiadło 34 włościan z

MORSKIE OKO
„HALLO AMERYKA-

B arw nie, hucznie, bogato, isk rząoo  i w e­
so ło  —  o to  jak  w k ró tk ich  słow ach  m ożna 
ok reślić  now y p ro g ram  „M orskiego O ka".

R ew ja „M orskiego O k a" odbiega zresz tą  
n ieco  sw ym  typem  od  rew ij tego  tea trzy k u , 
w idyw anych  do tychczas. O ile  w „B andzie" 
w yelim inow ano całkow icie  bale t, c ty le  w 
„M orsk iem  O ku" o p a rto  cały  pu n k t c iężko­
ści p rzed staw ien ie  w łaśn ie  na  pro d u k  : jach  
tanecznych . Z budow ano rew ję  w edług p ro ­
gram ów  w ielk ich  m usic-hallów  zagram  cz- 
nych: d a n o  o lb rzym ią  ilość u jm e  ów, k tó re  
p rzech o d zą  jed en  w drugi „ p rze k ła d a n e"  b a ­
letem , n ie łączo n e  ze so b ą  żad n ą  co n fe ten - 
c ie rką, p rzep lec ione  jed y n ie  g ra ją c ą  m  i.lia' 
bez p rzerw y  o rk ies trą .

T en  now y ty p  rew ji na  p rem jerze  ba rd zo  
s ię  podobał. Z w łaszcza, że o rk ies tra , o d ­
g ry w a jąca  ,w ą ro lę  ..k le ju", jes t m a n ą  or- 
k 'a s t r ą  M eto d ysta , k tó ra  g ra  z w ielk im  tem ­
p eram en tem .

, M o r s k e  O ko", Y m yśl sw ycą tradvc> j, 
w y stąp iło  z n iezm iern ie  bog a tą  w ystaw ą, 
d a ją c  m ożność zap o zn an ia  się p u b 1' r-zności 
z now enn d e k o ra to ram i.

I tu ta j  zas to so w an o  nieco  o im .e n n y  od  
d o tychczasow ych  typów  d ek o rac ji... n ie w y­
rz e k a ją c  się  ty lk o  trad y c y jn y c h  w „M or- 
sk .ctn  Oku ' schodów  w pó łfin a le , po k tórych  
d e filu ją  o lśn iew ające  bogactw em  stro jó w  
„g w iazd y " i „gw iazdeczk i" w górę  j na  dó ł.

Je ś li  chodzi o sam  p ro g ram  je s t on  zbu­
dow any  w ed ług  s ta re j re ce p ty : tro szk ę
śm iechu {reprezen tow anego  przez G erasiń- 
sk ieg a )  jed n o  tan g e  arg en ty ń sk ie , d aw k a  na - 
stro jow ości, jed en  num er ek sp ery m en ta ln y  
(„C złow iek  - m aszy n a"  w ręcz d o sk o n a ły ) 
tro ch ę  sen ty m en ta lizm u , d u żo  p iosenek  i 
ja k o  „o k rasa "  m aksym alna  d aw k a  tańców .

W zględnie  n a js ła b ie j p rzed staw ia  się  s t r o ­
na  zespo łu . Z  d aw nych  a k to ró w  n ie  m a ani 
jednego, p o k azan o  zato  ca łą  se rję  now ych 
tw a rzy  i now ych sił, k tó re  d a ją  dużo en er- 
gji i n iezb lazo w an ia , a le  czy z a s tą p ią  daw  
nych ulubieńców , to  się d o p ie ro  p o każe . R o­
lę p r im ad o n n y  sp e łn ia  p. G ru d ziń ska  o b d a ­
rzo n a  p e łn y m  i m ile b rzm iącym  głosem . 
Śpiew akiem  jest p. F a liszew ski. A m ery k ań ­
sk a  tan c e rk a  p re ze n tu je  s ię  do sk o n a le , czy­
niąc pow ażną  k o n k u ren cję  n iedob itkow i s ta ­
rego  zespo łu  p. A n to n ó w n ie . I . K.

Kaczanówki i okolicznych wsi. Akt o- 
skarżenia zarzucał im zbrodnię gwałtu 
publicznego popełnioną przez stawia­
nie oporu władzy w celu udaremnienia 
wykonania obowiązków służbowych, 
niebezpieczne pogróżki i borwanf'e 
z bronią w ręku przeciwko władzy.

W wyniku rozprawy sąd skazał 22 o- 
skarżonych na karę więzienia od 2 do 6 
miesięcy ,przyczem 3 na karę bezwzglę 
dnego więzienia, a 19 z zaw'eszeniem 
kary, 12 oskarżonych sąd uniewinnił.

dukcji płac pracowników miejskich— 
i... przygotowuje się do rozprawy z 
pracownikami!!

Na żądanie magistratu miasta Choj­
nic Komenda tamtejszego garnizonu 
wydelegowała 30-tu żołnierzy do za­
kładów: elektrowni, gazowni i wodo­
ciągów na specjalne „wyszkolenie** (!) 
aby w razie strajku w tych zakładach, 
magistrat mógł użyć do pracy wojska, 
na miejsce strajkujących (!!).

Od dwuch tygodni 30 żołnierzy pra­
cuje tam, pod dozorem umundurowa­
nych podoficerów!

Zapytujemy Min. Spraw Wojsko­
wych. czy dzieje się to  z w iedzą i zgo­
da władz wojskowych? Czy wyższe 
władze wojskowe powiadomione są 
o tern, że zatrudnia się wolsko w  
przedsiębiorstwach samorządowych, 
aby utrudniało walkę robotników w 
obronie ich głodowych zarobków 7

Domagamy się wydania zarządze­
nia Komendzie garnizonu w Chojni­
cach, abv wycofała wojsko z zakła­
dów miejskich.

Katastrofa samochodowa
POD ZAKOPANEM

W czwartek wydarzyła się straszna 
katastrofa automobilowa u wjazdu do 
Zakopanego.

Samochód osobowy, jadący z Zakopa­
nego, zderzył się przy mijaniu z auto­
busem, nadjeżdżającym od strony No­
wego Targu. Oba wozy stanęły w pło­
mieniach. Trzej pasażerowie z pośród 
s;edmiu jadących samochodem prywat­
nym, oraz 6 osób, znajdujących się w 
autobusie — odniosło kontuzje,

Bezwład na Ratuszu warszawskim
B.B.S. w „opozycji11 awanturuje się

Po rezygnacji p. Jaw o ro w sk ieg o  ze  s ta n o ­
w iska  p re ze sa  R ad y  M iejskiej —  B. B. S. 
szaleje. „W alk a" grom y rzu ca  n a  w czo ra j­
szych jeszcze sojuszników  a rad n i beb e- 
sow scy n ie  opuszczają  żadnej okazji, aby 
w y stąp ić  w obron ie  „ in te resów  ubogiej lu d ­
ności sto licy",

W  c zw artek  n a  posiedzen iu  beb eso w cy  
w yw ołali aw an tu rę , k tó ra  p rzeo b raz iła  s'.ę 
w  k itk o nastom inu tow y  k o n c e r t  n a  pulpi­
tach . D yrygen tem  by ł b. p re ze s  Jaw o ro w - 
ksl.

OBSTRUKCJA B. B. S.
R zecz się m ia ła  w ten  sposób: P rzed  p rz y ­

stąp ien iem  do p o rząd k u  dziennego z ab ra ł 
głos b eb eso w sk i ław nik , p. Szczypiorski, 
dom agając się p o staw ien ia  na  p o rząd k u  
dziennym  sp raw y  w niosku nagłego o p rzy ­
znan ie  d o d a tk u  drożyźn ianego  d la  pracov>- 
n ików  m iejskich.

W icep rezes Majzel odm ów ił tem u  ż ąd a ­
niu, tw ierdząc , że p rezyd jum  R ady nie p o ­
siada  w tej sp raw ie  p o trzeb n y ch  m ater,a - 
łów.

Na to  ty lk o  czekali bebesow cy , k tó rzy  
podn ieśli tum ult. J a k  d a lece  gra  ich by ła  
p e rfid n a  i k łam liw a św iadczy  fak t, że m ają 
oni b ezp o śred n i w pływ  n a  u k ład  p o rząd k u  
dziennego. Mogli bow iem  za p ośredn ictw em  
p. Gliszczyńskiej, se k re ta rz a  R ady  z ra m ie ­
nia B. B. S., z łożyć żąd an ie  u zu p ełn ien ia  
p o rz ąd k u  o b rad  p rz ed  posiedzen iem  Je ż e ti 
nie uczynili tego, to  ty lk o  w tym  celu, aby 
p rzez  tum ult i h a ła s  dać w yraz  swojej go to ­
w ości „w alczen ia"  o in te re sy  św ia ta  p racy , 
k tó re  p rzez  c z te ry  la ta  b ezcze ln ie  sp rz ed a ­
w an e  by ły  bu rżuazji p rzez  bebesow sk ich  
dz ia łaczy  sam orządow ych.

DOSTAŁ PO ŁAPACH.
Przew o d n iczący  zarząd z ił p rzerw ę , w 

czasie k tó rej z eb ra ł się  k o n w en t senjorów , 
p o d czas k tó reg o  p. Jaw orow ski usłysza ł d u ­
żo gorzkich  słów  p raw d y  o swojej now ej 
tak ty c e . R e zu lta t by ł tego  rodzaju , że zw y­
m yślany p. Jaw orow ski zapew niał, ręczy ł 
nieom al p rzysięga ł, że on jest niew inny, że 
zm uszony zo sta ł do o b stru k c ji techn icznej 
p rzez  p. Majzla,

K onw en t senjorów  racji p . J a w o ro w sk ie ­
m u n ie  p rzy zn a ł, ty lk o  p rzyczyn ił się do 
zd em askow an ia  jego zam ierzeń.

Po p rze rw ie  R ad a  p rz y stąp iła  cło z a ła t ­
w ien ia  różnych  d ro bnych  spraw . W reszc ie  
b eb eso w cy  o d czy tali „m anifest" p ro g ram o ­
wy, w k tó ry m  dom agają  się obecnie... ro z ­
w iązan ia  R ady  M iejskiej i t. d.

ZNOW U TEATRY.
O koło  godz. 11 w iącz, R ad a  p rzy stąp iła  

do w ysłuchan ia  sp raw o zd an ia  kom isji r a ­
dzieck ie j, pow ołanej do zb ad an ia  k w e stp  
tea tra ln e j.

Ref. ra d n a  Praussowa, z re fe ro w ała  s tan  
fak tyczny , p rz ed k ład a jąc  jednocześn ie  w n io ­
sk i kom isji, k tó re j p ra c e  zah am ow ane zo ­
s ta ły  p rzez  p re z y d e n ta  m iasta .

P. Słom ióski pozw olił sobie n ie p rz e d ło ­
żyć kom isji w yłon ionej p rzez  R ad ę  n iez b ęd ­
ny ch  m aterja łów , po zw ala jący ch  n a  w y k o ­

n an ie  p ra t,  do k tó ry ch  p o w o łan a  ona  z o ­
sta ła . S łuszn ie  ted y  tow . dr. Raabe, p ię t­
nu jąc  p o lity k ę  m ag istra tu  w sp raw ie  te a ­
trów , po staw ił w niosek n astępu jący :

„R ada  M iejska uznaje w y jaśn ien ia  p. p r e ­
zy d en ta  w sp raw ie  n ieo tw arc ia  do dn ia  dz i­
siejszego tea tró w  m iejskich  za  n iew y s ta r­
czające.

R ad a  m iejska w zyw a M ag istra t d o  p rz y ­
go tow an ia
otwarcia teatrów  najpóźniej na 1 listopada  

r. b.
albo  w zak resie  w łasnym , albo  drogą  o d d a ­
n ia  k ie ro w n ic tw a  zrzeszen iom  ak to rsk im  a 
zag w aran tow an iem  w każdym  w ypad k u  s ta ­
ło śc i p racy  i p łac  robo tn ikom  pracu jącym  
w te a tra c h  i zespołom  technicznym ",

W  dyskusji, k tó ra  p rzec iąg n ę ła  się poza 
pó łnoc, p rzem aw iali rad n i: M onczeńsks,
Rudnicki, E v ert, b an ia lu k i p ló tł  p. Szulc z  

B. B. S., w k ońcu  z ab ra ł głos p Słom ióski, 
k tó ry  ośw iadczył, że n ie m oże p rzed ło ży ć  
R adzie  um owy, gdyż n ie  godzi się n a  to  
ra d c a  p raw n y  m agistra tu .

O św iadczen ie  p re zy d e n ta  przy jm ow ane 
by ło  licznem i okrzykam i, w rodzaju: rad ca  
praw n y  jest p rezy d en tem  m iasta.

Spraw y teatrów  miejskich nie załatw iono, 
gdyż p re zy d e n t ma n a  n astępnem  p o sied ze ­
niu złożyć w yjaśn ien ia  szczegółow e.

A  tym czasem  tea tró w  jak  niem a, ta k  n ie ­
ma.

Uroczyste powitanie tow.tow. Kaczyka i Czeplińskiego
w Częstochowie

Wiadomość o uwolnieniu przez Sąd 
Apelacyjny w Warszawie towarzyszy 
Zygmunta KACZYKA i Mieczysława 
CZEPLIŃSKIEGO nadeszła do Często­
chowy w półtorej godziny po ogłoszeniu 
uniewinniającego wyroku.

Mimo późnej pory, wiadomość ta prze­
chodziła szybko z ust do ust. Następnego 
dnia dworzec był oblegany przez .robot­
ników Częstochowy zwłaszcza w godzi­
nach nadejścia pociągów z Warszawy. 
Czekano tam, aby spotkać towarzyszy, 
którzy niewinnie przesiedzieli w więzie­
niu cały rok z widmem wyroku, skazu­
jącego ich na 12 lat ciężkiego więzienia.

W dn. 13 bm, o godz. 9 wieczorem 
powitano obu towarzyszów w przepeł­
nionej salce Klubu Robotniczego. Przy­

byli najbliżsi towarzysze, przyjaciele, 
rodzina. Wygłoszono okolicznościowe 
przemówienia, wręczając uwolnionym z 
więzienia wiązanki czerwonych kwiatów.

W podniosłym nastroju ducha, ze łza­
mi w oczach, odśpiewano bojową prole­
tariacką pieśń „Czerwony Sztandar**, 
rozchodząc się z wiarą w zwycięstwo 
sprawiedliwości społecznej, którą poło­
ży wreszcie kres gwałtom.

❖ *  ❖
Z nany z o sta tn ich  procesów  p o litycznych  

przeciw ko PP S , k ierow nik  częstochow skiego 
u rzęd u  śledczego, K o zło w ski,  zm obilizow ał 
w dn iu  p rz y ja zd u  tow . tow. K a czyka  i C ze­
p lińskiego  p o lic ję  ta jn ą  i m undurow ą, ob­
s taw ia jąc  b a rd zo  sk ru p u la tn ie  dw orzec ko­
lejow y

Bandycki napad bebesowców
w Krakowie

Na lokal Związku pracowników gas- 
tronomiczno - hotelowych w Krakowie 
przy ul. Brackiej 8 — banda bebesow­
ców, złożona z kilkunastu drabów, do­
konała bandyckiego napadu.

Bojówkarze, którym przewodził nieja­
ki DYDAŚ, zawieszony w czynnościach 
w Związku (obecnie jeden z przywód­
ców niedobitków bebesowskich U) wpa­
dła do lokalu, skradła aparat telefonicz­
ny, maszynę do pisania, oraz kartoteki

i książki, poczem zbiegła.
Policja, której delegaci Zarządu Związ­

ku donieśli o napadzie, nie chciała z po­
czątku nawet spisać protokółu!!

Bebesowcy krakowscy — jak widać— 
próbują zastosować w Krakowie meto­
dy swoich warszawskich kompanów!

Metody te nie powiodły się w Warsza­
wie, tern mniej mają szans w Krakowie.

I tu i tam robotnicy wiedzą dobrze, 
co myśleć o tych bandyckich występach!

Co się dzieje w Pruszkowie
A k a d em ja  p rz e c iw a lk o h o lo w a

Komitet do walki z alkoholizmem u- 
rządza w niedzielę 18 października o 
godz. 12.30 drugą akademję przeciwal­
koholową w sali „Lutnia** przy ul. Kra­
szewskiego, bezpłatnie ofiarowanej na 
ten cel przćz właścicieli kina.

Na akademji przemawiać będą tow. 
Budzińska - Tylicka i ławnik tow. Bro­
nisław Kopp, Dr. Marcin Kacprzak, 
kierownik Wydziału państwowej szko­
ły Higjer.y i wiceburmistrz Stanisław 
Berent, gorliwy propagator idei prohi­
bicji w Pruszkowie.

Część artystyczną wypełnią produk­
cje TUR-a pruszkowskiego i Rob. To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci,

Po skończeniu akademji o 14.30 od­
będzie się uroczyste otwarcie wystawy

Strajk w  fabryce m e ta lo w e j
„WAWERDE" W SZARLEJU

W środę zastrajkowała cała załoga 
fabryki metalowej „Wawerde" w Szar- 
leju.

Robotnicy porzucili pracę, domaga­
jąc się  uregulowania należnych zarob­
ków. W fabryce tej nie zapłacono ro­
botnikom za wrzesień i październik.

RADA MINISTRÓW
Wczoraj odbyło się pod przewodni­

ctwem p. Prystora posiedzenie Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu tem Rada Ministrów 
uchwaliła m. ia. projekt nowelizacji u- 
stawy o państwowym podatku przemy­
słowym, oraz projekt ustawy o zarob­
kowym przewozie osób i towarów po­
jazdami mechanieznemi.

Napad bandytów
NA PROBOSTWO

Dnia 14 b. m. około godz. 21 trzech 
zamaskowanych i uzbrojonych osobni­
ków, po wyważeniu głównej bramy, we 
szło do probostwa w Ćwildicach, powia 
tu pszczyńskiego. Po steroryzowar.iu 
proboszcza, ks. Vogta i trzech domow­
ników, zamknęli ich w piwnicy, a na­
stępnie przeszukali mieszkanie, gdzie 
skradli większą iloś rzeczy wartościo­
wych.

Sprawcy w jednym z pokojów natra-

Przestępczość  
wśród nieletnich

Według istniejących danych Sądu dla 
nieletnich za 3 kwartały r. b. liczba ma­
łoletnich przestępców nie uległa odchy 
leniu w porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Ilość wpływających spraw na wokan­
dę waha się od 90 do 100 miesięcznie. W 
przeważnej ilości są to skargi o kra­
dzież, przywłaszczenie i oszustwo.

Większość nieletnich oskarżonych 
rekrutuje się z 10 — 12 letnich chłop­
ców. Dziewczęta stanowiły 15 — 20 
proc. ogólnej liczby dzieci sądzonych 
przez Sąd dla nieletnich.

fili na kasę ogniotrwałą, a nie mogąc jej 
rozbić, sprowadzili ks. Vogta z piwni­
cy do mieszkania i ped groźbą zastrze­
lenia wymusili od niego wydanie klu­
czy od kasy, z której następnie zrabo­
wali około 4.000 zł. gotówką.

Dotychczas nie natrafiono na ślad 
bandytów.

Z S A l l  SĄ D O W E J
ZA RZUCENIE BAGNETEM 

W SĘDZIEGO
W  lipcu  g łośną s ta ła  się  sp raw a  n ie jak ie ­

go Aleksandra Zinowjewa, skazanego  na  
8 la t ciężkiego w ięzien ia  za  zabójstw o, k tó ­
ry , po  w ysłuchan iu  w yroku , w a ta k u  w ście­
kłości, w y rw ał e sk o rtu jącem u  go po lic jan ­
tow i b a g n e t i rzu cił go w k ie ru n k u  sędziów .

B agnet u p a d ł tuż  za k rzesłem  sędziego 
K ozakow skiego, n ie  czyniąc m u jed n ak  żad ­
nej k rzyw dy.

Zinowjew tłu m aczy ł n a  w czorajszej ro z ­
p ra w ie  czyn  swój ro zp aczą  na  w idok  żony, 
k tó ra  zem d la ła  słysząc w yrok .

S ąd  sk aza ł go n a  6 la t  ciężkiego w ięz ie ­
nia. K a rę  tę  Zinowjew zaczn ie  odsiadyw ać 
z chw ilą  u k o ń czen ia  k a ry  
w ięzien ia  za zabójstwo.

przeciwalkoholowej w gospodzie-świe- 
tlicy Tow. Klubów Kobiet z racujących 
ul. Kraszewskiego U .

Na otwarcie to z Warszawy wybiera­
ją się liczni towarzysze, między innymi 
tow. Arciszewski, który chce zobaczyć 
jak pomagają w walce z alkoholem dzie 
ci pruszkowskiego Robotniczego Tow. 
Przyjaciół Dzieci!

ZGON DZIENNIKARZA
Wczoraj zmarł w Warszawie popu­

larny dziennikarz i współpracownik 
pism żydowskich Salomon Biber,

Zmarły brał żywy udział w życiu spo 
łecznem, należąc do olał kierowniczych 
wielu instytucyj filantropijnych i samo­
pomocy.

Liczył lat 56.
Klub sprawozdawców parlam entar­

nych przesłał na ręce rodziny zmarłego 
telegram kondolencyjny. Ponadto Syn­
dykat Dziennikarzy Warszawskich prze 
słał pod adresem Sekcji żydowskiej de­
peszę z wyrazami współczucia.

NIEFORTUNNE BUDOWNICTWO 
Z. U. P. u .

W Łodzi Zakład Ubezijńeczeń Prac. 
Umysłowych wybudował wielki dom 
czynszowy, przeznaczony dla pracowni 
ków umysłowych. Dom ten ma 292 
mieszkania. Wskutek bardzo wysokiej 
kalkulacji ceny mieszkań, zajęte zosta­
ło przez uprawnionych zaledwie 50 mie­
szkań, pozostałe stoją próżne.

Zakład Ubezpieczeń, jak nas informu­
ją, ponosi z tego tytułu straty sięgają­
ce 60 tys .zł, miesięcznie. Lokalne or­
ganizacje pracowników umysłowych wy 
stąpiły do ZUPU z żądaniem przekal- 
kulowania i obniżenia komornego w 
(łomach ZUPU. Jednakże dotychczas 
starania te nie odniosły skutku.

PRZECIWKO ZBROJENIOM
Przywódcy wielkich organizacyj po­

litycznych, społecznych, religijnych i in­
telektualnych wielu krajów postanowili 
zebrać się na nadzwyczajnej konferen­
cji nrędzynarodowej w Paryżu w dn. 
26 i 27 listopada, aby dać wyraz uczu­
ciom ludów wszystkich krajów na rzecz 
istotnego ograniczenia zbrojeń zapomo- 
cą międzynarodowego paktu.

Na czele Komitetu organizacyjnego 
tej konferencji stoi b. premjer francu­
ski Herriot.

W lipcu b. r. na odbytem w Paryżu 
zebraniu wstępnem z udziałem przed­
stawicieli przeszło 40 organizacyj wy­
łoniono biuro międzynarodowe, do któ­
rego weszli p. Robinson Bart (Anglja), 
p. Weiss (Francja) i dr. Kirchoff (Niem­
cy).

DELEGACJA ADWOKATURY 
U MARSZALKÓW IZB

Marszałkowie Sejmu i Senatu przy­
jęli wczoraj delegację adwokatury pol­
skiej w osobach prezesa Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej p. Henryka Konica, o- 
raz mecenasów Chomiczewskiego, Stru- 

8 lat c iężk iego { milly, Kręglewsklego i Kobylińskiego. 
I. K.
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DZIŚ
arcydzieło reżys. 
AUGUSTO GENINY

(Les amours de minuit)

W rolach głów nych: DANIELA PAROLA 
PIOTR BACZEW

RYTM! TEMPO! NAPIĘCIE!
SZAŁ KANKANA!

COLOSSE JM ! ? ,
N a jn o w sz e  a rc y d z ie ło  E .  A. DUPONT’A

„SPÓŹNIONY ROMANS”
D r a m a t  „Małżeńskiego Czworokąta1*

N O V E p o j ę c i e  EROTYZMU I

MALA SA LA : „WIĘZIEŃ Z SING-SING”
Dla młodz. dozwolone. Ceny zł. 1, 1.50

35.
10.10„ATLANTIC”

Pierwszy polski dźwiękowiec sezonu

M U  z PAWIAKA
W roi. gł. A. Brodzisz, B. Samborski, K. L u­
bieńska, Z. Batycka, J. Węgrzyn. K. Ju s tjan
Uwaga: Bilety ulgowe i bezpłatne bez­

względnie nieważne.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA PALACE: „Dawid G older”. 
ATLANTIC: „Dziesięciu z Paw iaka". 
APOLLO: „X 27“ z M arleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „Spóźniony romans*1.
^  małej sali: „W ięzień z Sing-Sing”. 
CASINO: „Salto M ortale".
CAPITOL: „Krwawy W schód".
CZARY: „Spór o sierżanta Griazę". 
CRISTAL: „Krwawa arena”.
FORUM: „Pieśniarz Paryża”. 
FILH ARM O NJA : „Bunt młodości". 
HELJOS: „M onte Carlo”,
HEL: „Książę student" i rewja. 
HOLLYWOOD: .W iejskie grzechy". 
KOMETA: „Noce K aukaskie”.
LUX: „Tamejnice W schodu".

-s&OTOS: „Upiór w operze".
MEWA: „Cudza narzeczona" i „ R o ^ .  

sze ojcostw a”.
M A JESTIC ó „Miłość Żorżetty".
M IEJSK I: „M iljon".
PAN: „K iwawy W schód".
PALACE: „Bomby nad Monte C arlo”. 
POPULARNY (Radna 14): „W  ogniu i po ­

tokach krwi".
ROXY: „Moje słoneczko".
SOKAL: „A fryka mówi".
SPLENDID: .Odwieczna pieśń”, 
STYLOWY: „Odrodzenie".
TĘCZA: ,Król bulwarów".
TOMBOLA: „Król żebraków”.
TON: „Anna Christie".
U RANJA: „Górą rezerwiści".
UCIECHA: „Szary dom ”.
W ISŁA: „A lraune" i rewja.

U /IAPOMOSCI S PORTOWE
SENSACYJNY MECZ BOKSERSKI W WARSZAWIE

K in o t e a t r  MIEJSKI
Początek godz. 6.30. Niedziele i św ięta 5 pp.

M IL JO N
NADPROGRAMY DŹWIĘKOWE

r e w j a  Z N I C Z  Śniadeckich 5 
Dziś inauguracyjny program

„SERCE NA ULICY"
W rolach głównych ZBYSZKO SAWAN 

i N O R A  N E Y .
NA SCENIE:

„Pod Gwiaździstą Banderą”
z udziałem całego zespołu pod lcierown,

STANISŁAWA WOLIŃSKIEGO

FILHARMONJAK I N O
Pocz. 6, 8 i 10

Clive B rook
C onrad Nagel

A nna H ard ing
W  pięknym nastrojowym  filmie dźwiękowym 

pod  tytułem

„ B U N T  M Ł O D O Ś C I ”

Mecz bokserski Polonia —  W arta roze­
grany zostanie jutro o godz. 13,45 w sali 
Colosseum. Będzie to rozgrywka z cyklu 
ćwierćfinałowych drużynowych mistrzostw 
Polski. Zwycięska drużyna z tego spotka­
nia walczyć będzie w półfinale ze zw ycięz­
cą meczu G edania — IKP„ który  odbędzie 
się również jutro.

Finały turnieju tenisowego
w  M eran ie

Onegdaj zakończone zostały ostatecznie 
rozgrywki finałowe międzynarodowego tu i- 
nieju tenisowego w Meranie,

W  grze pojedyńczej panów zwyciężył 
Czech Menzel, bijąc w finale Niemca Haen- 
scha 6:2, 6:1, 6:0.

W  grze pojedyńczej pań pierwsze miejsce 
zajęła Niemka Krahwinkel, po zwycięstwie, 
odniesionem nad Szw ajcarką Payot, Pierw ­
szy set zakończył się zwycięstwem Payot 
6:0, w drugim prow adziła również Szw ajcar­
ka 3:2, ale Niemce udało się wyrównać, a 
następnie wygrać 8:6. W  trzecim decydują­
cym secie zwyciężyła bez trudu K rahwin­
kel 6:2.

W grze podwójnej panów zwyciężyła pa­
ra szwajcarsko - francuska Fisher — Le- 
sueur, bijąc w finale Francuzów Duplaiz — 
G lasser 6:3, 6:2 1:6, 6:3.

W  grze podwójnej pań w ygrała para n ie­
m iecka Krahwinkel — Friedleben po zwy­
cięstw ie nad parą  niem iecką Reznicek — 
Horn 6:2, 6:2.

W  grze mieszanej mistrzostwo M eranu 
zdobyła para  Payot — Fisher bez walki w o­
bec wyjazdu pary Deysson — Glasser.

Na meczu Polonia — W arta walczyć b ę ­
dą następujące pary: Kazimierski (P) — Ro­
galski (W), Goss — W olniakowski, Pernak

— Sipiński, D zia ło w sk r— Anioła, W olski— 
Arski M roczkowski — M ajchrzycki, M izer­
ski — Wiśniewski, Kocur — Tomaszewski.

W alka zapowiada się niezwykle in teresu­
jąco ze względu na siły zupełnie wyrównane.

Z r ó ż n y c h  d z ie d z in
KURSY SPORTOW O - TOWARZYSKIE,

W arszawski Ośrodek W ychowania F izycz­
nego komunikuje, iż z dn. 18 b. m. organi­
zuje niedzielne kursy sportowo - tow arzyskie 
dla pań i panów w godz. następujących: 
15 — 16 Dziu-Dzitsu; 16 — 17 gry sporto- 
we; 17 — 18 narciarstw o (pocz. na sali'; 
18 — 19 pływ anie (pocz. na sali): 19 — 20 
boks. Kursy są dostępne dla osób stow a­
rzyszonych i niestowarzyszor.ych bez ogra­
niczenia w ieku i stanowiska społecznego.

Zapisy i informacje w kancelarji Ośrodka 
W. F .( Al. Ujazdowskie 1/3, teł. 892-68 w 
godz, 9 — 21.

Pozatem kancelarja Ośrodka przyjmuje
dalsze zapisy na  gimnastykę, zapraw ę spor­
tow ą i szermierkę dla pań i panów.

ZAINTERESOWANIE STARTEM 
KUSOCIŃSKIEGO W  WIEDNIU.

W  prasie wiedeńskiej pojawiły się liczne 
artykuły  na tem at startu  Kusocińskiego w 
W iedniu w biegu 5 kim. Prasa podkreśla
młody wiek zaw odnika i niesłychanie szyb­
ką karjerę naszego biegacza. Przeciwnikami 
Kusocińskiego będą: Kościak, Zobala i
Frahkl.

BIEG NAPRZEŁAJ 
O MISTRZOSTWO LUBLINA.

Doroczny drużynowy bieg naprzełaj, zor­
ganizowany przez Unję, na dystansie 400U 
mtr., przyniósł zwycięstwo Kramkowi (S trze­
lec) w czasie 15:59.8.

ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACH
Na Dynasach rozegrane zostaną jutro o 

godz. 15 torowe zawody kolarskie zam knię­
cia sezonu, przyczem najciekawszym będzie 
mecz omnium Legja — WTC,

ZGON PREZESA ZW. POL. TOW.
KOLARSKICH.

Onegdaj zmarł w W arszawie prof. M ie­
czysław Bodalski, członek honorowy i d łu ­
goletni prezes Polskiego Związku Tow. Ko­
larskich. Był on przez wiele lat członkiem 
W arsz. Tow. Cyklistów i należał do grupy 
pierwszych kolarzy polskich.

NA BIEŻNIACH BUDAPESZTU.
M iędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 

W ęgry — A ustrja zakończył się zwycięst- 
j wem W ęgier 80:34 pkt.

KRONIKA STOŁECZNA
JESZCZE JEDNA KUCHNIA 
DLA BEZROBOTNYCH.

Celem przyjścia z pomocą bezrobotnym 
uruchomiona zostanie jutro nowa kuchnia, 
k tó ra  będzie w ydaw ała 1500 obiadów dla 
bezrobotnych. Kuchnia czynna będzie na 
Ochocie.

PRZYMUS WODOCIĄGOWY 
DLA KAMIENICZNIKÓW.

Kamienicznicy niechętnie przeprow adzają 
inwestycje w posiadanych przez nich do­
mach. Zwłaszcza zaprowadzenie kanaliza­
cji i wodociągów napotyka na duży opór. 
M agistrat warszaw ski z liczby 1 050 domów 
mieszkalnych podlegających przymusowej

kanalizacji przyłączył już do sieci wodnej 
988 posesji, Pozostałe domy przyłączone zo­
staną jeszcze w tym roku w droerze przy­
musu.

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1911.

Dziś w kolejnym dniu spisu poborowych 
rocznika 1911, winni stawić się w wydziale 
wojskowym m agistratu (Florjańska 10) w 
godz. od 9 do 13 zamieszkali na terenie 
6 kom isarjatu P. P ,t nazwiska których roz­
poczynają się na litery  od A do J  włącznie.

DZIEŃ ŚWIETLICOWY.
Ju tro  odbędzie się w W arszawie „Dzień 

Świetlicowy".

Z RUSZTOWANIA NA BRUK
2 OFIARY PRZY BUDOWIE PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ

Na ul. Rakowieckiej róg W ołoskiej w Mo­
kotowie wczoraj w południe zdarzyła się ka­
tastrofa, przy budowie gmachu Państwowej 
szkoły technicznej im. Wawelberga i Rot- 
wanda.

W skutek niedostatecznego umocowania i 
zabezpieczenia, zerw ało się rusztowanie 
składające się z cienkich desek Na ruszto­
w aniu było wówczas 2 murarzy-fugarzy. 
26-letni W ładysław  Rogoziński i 30-letni 
Stanisław  Siniarski.

Kiedy deski zatrzeszczały i przechylił się 
pierwszy Rogoziński, usiłował pochwycić go 
Siniarski, lecz wówczas obaj runęli z wyso­
kości drugiego p ię tra  — padając na betono­
we sklepienie nad suterenam i. Na miejsce 
przybył lekarz Pogotowia, który  stw ierdził 
już śmierć Rogozińskiego w skutek pęknięcia 
czaszki i ogólnego potłuczenia. Siniarskiego 
którem u rów nież pęk ła  czaszka, po opatrun­
ku, przewieziono do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie w krótce zmarł.

Pierwszy pozostaw ił m atkę i rodzeństwo, 
które utrzymywał, drugi — żonę i dwoje 
dzieci. Na miejsce przybyła policja, k tó ra  
zabezpieczyła rusztow anie do czasu przyby­
cia komisji budowlanej. Roboty chwilowo 
wstrzymano. Zwłoki R. przewieziono do 
prosektorjum. Odpowiedzialność za katas­

trofę spada na  G órnośląskie Towarzystwo 
Przem ysłowe (Ge-Te-Pe), k tó re  prowadzi 
budowę.

D z iś  w  R a d j o
11,40 — 11,55, Przegląd Prasy. 11,58 — 

12,05. Sygnał czasu. Hejnał z wieży Marjac- 
kiej. 12 05 — 12,10. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12,10 — 12,15. Komunikat 
P. I, M-a. 12,15 — 13,15. Muzyka z płyt.
13.15 — 14,45, Przerwa, 14,45 — 15,05 P ły­
ty  gramofonowe. 15,05 — 15,15. Komunikat 
gospodarczy. 15 15 — 15,25. W iadomości 
wojskowe. 15,25 — 15,45. „Przegląd wydaw ­
nictw  perjodycznych". 15,45 — 15,50. K o­
m unikat dla żeglugi i rybaków. 15,50—16,18. 
P łyty gramofonowe. 16,15 — 16,20. Przerwa. 
16 20 — 16,40. Radjokronika. 16,40 — 17 C5. 
Płyty. 17,05 — 17,10. Komunikat Tow. do 
Zachęty Hodowli Koni. 17,10 — 17,35. Od­
czyt. 17,35 — 18,05. Kącik dla młodych ta ­
lentów, 18,05 — 18,30, Program dla dzieci 
młodszych. 18,50— 19,15. Rozmaitości. 1915
— 19,25, W iadom ości bieżące rolnicze. 19.25
— 19,30. O dczytanie program u na  dzień n a ­
stępny. 19,30 — 19,45. P ły ty  gramofonowe. 
20,00 — 20,15 W  rubryce , Na widnokręgu".
20.15 — 21,15. Muzyka lekka. 21,15 — 21,30. 
Feljeton. 21,30 — 22,40. U tw ory Chopina. 
22,45 — 22 50. Komunikaty. 22,50 — 22,55. 
W iadomości sportowe. 22,55 — 23,00. P rze r­
wa. 23,00 — 24,00. Muzyka lekka.

ŻNIWO SAMOBÓJSTW
3 6 -le tn ia  M arja  Św iętow ska, pończo- 

szarka n a p iła  się jodyny ,
3 0 -le tn i K o n s ta n ty  M ierze jew sk i, 

bez zajęcia n a p ił się k w a su  s ia rc z a n e g o  
w  b ra m ie  dom u F ra n c isz k a ń sk a  23.

32-le tr.i J a n  G ro b o lew sk i, blacharz  
n a p ił się  k re o z o tu  i a lkoho lu .

3 5 -le tn ia  k o b ie ta  n iew iad o m eg o  
zw isk a  i a d re su  n a p iła  się  esencji 
to w ej w  b ra m ie  dom u M iła 55.

na-
oc-

WCZORAJSZE WYPADKI
POSTRZELENIE PRZY NAPRAW IE 
KARABINU.

A lfred Szmitkowski, ślusarz, pracując w 
zakładzie ślusarskim przy ul. Grzybowskiej 
Nr. 14, usiłował przepiłow ać nabój karab i­
nowy, W czasie tej czynności nastąpił wy­
buch w skutek czego S. doznał strzaskania 
kości prawego śródręcza oraz postrzelenia 
palca prawej dłoni. Nieszczęśliwy, po o- 
trzymaniu opatrunku w ambulatorium Po­
gotowia, został skierowany do szpitala św. 
Ducha.

a t# * *

NOCNY STRZAŁ BEZROBCTNEGO
Nocy ubiegłej około godz. 4-ej na 

p l .  Teatralnym w pobliżu skwerku 
od strony ul. Marszałka Focha, prze­
chodzący policjant usłyszał wystrzał 
rewolwerowy. Gdy zbliżył się do 
skwerku, ujrzał leżącego na chodni­
ku jakiegoś młodzieńca, trzymające­
go rewolwer. Desperat, 26-letni M ie­
czysław Aronowicz (Dzielna 25), be?.

STAN POGODY
DOŚĆ POGODNIE.

Praw dopodobny przebieg pogody: Pomo­
rze i W ielkopolska: po mglistym ranku za­
chmurzenie tuniarkowane. Noc chłodna, 
dniem  temp. około +  10°. Polska środko­
wa, wyż. M ałopolska, Śląsk, Podhale, T a­
try, M ałopolska wschodnia, Podole, W o­
łyń, Polesie i W ileńskie: rano mgły, potem 
pogoda słoneczna, lecz chłodna. Nocą przy 
mrozlki.

pracy, oświadczył, iż z rozpaczy usi­
łował pozbawić się życia. Policjant 
zabrał rewolwer do 12 komisarjatu, 
lekarz Pogotowia zaś przewiózł A. 
do ambulatorjum, gdzie stwierdził u 
desperata poparzenie klatki piersio­
wej od kuli, która poszła w bok. O 
wypadku zawiadomiono rodzinę, któ­
ra zabrała samobójcę do domu. W 
drodze Aronowicz oświadczył, iż i tak 
popełni samobójstwo, skacząc z bal­
konu w mieszkaniu.

■ 1 1, o  i i - i # -  —— 11-—ir—  i —

l  WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Waluty: Doi. St. Zjedn, 8.88 i pół.
Dewizy: Belgja 125.50, Gdańsk 174.40, Ho 

landja 362.25, Londyn 34.60, Nowy Jo rk  
8.918, Paryż 35.14, Praga 26.42, Szwajcarja 
175.15, W łochy 46.30.

O broty większe, tendencja niejednolita.

WYPADKI SAMOCHODOWE.

Na rogu ul. Sosnowej i Chmielne,j w cza­
sie mijania się samochodów, jeden z nich, 
taksów ka Nr, 104, w jechał na brzeg chod­
nika, zawadzając skrzydłem 60-letniego A n­
toniego Budreckicgo, dozorcę nocnego. S ta­
rzec upadł i zranił się w głowę. Kierowca 
momentalnie auto zahamował i przewiózł 
poszwankowanego do ambulatorjum Pogoto­
wia, a następnie po opatrunku — do domu.

W  zajeździe przy ul. Bonifraterskiej 17 
został przygnieciony przez samochód cięża­
rowy 52-letni Srul Sztokfeder, tragarz. Le­
karz Pogotowia stw ierdził potłuczen-e mied­
nicy z uszkodzeniem kości. Po udzieleniu 
pomocy, przew iózł S. w stanie ciężkim <io 
szpitala na Czystem.

Przed domem Ordona 9 motocykl przeje­
chał 73-letniego B erka Dormana przy dzie­
ciach. Starzec otrzym ał 2 rany tłuczo le 
głowy i czoła i uległ złamaniu lewego pod­
udzia. Po opatrunku D. umieszczono w szpi­
talu na Czystem.

ZNACZNA KRADZIEŻ.
Przy ul. Przejazd 11, w czasie nieobecno­

ści domowników, dostali się złodzieje, za 
pomocą włamania, do m ieszkania Zygmunta 
W łostowicera, buchaltera, i skradli: 2 futra, 
garnitury męskie, suknie jedwabne bieliznę 
damską i męską i t. p. rzeczy. Poszkodow a­
ny oblicza ogólne stra ty  na 10,000 zł. Miesz­
kanie jest ubezpieczone od kradzieży na 
16,000 zł.

Rofeotircy p o k a r a jc ie  
s w o je  p ism o  co d z ien n e

C o  g r a ją  
w  T e a t r a c h

TEATR ATENEUM. Sztuka J. Korczaka 
p. t. „SENAT SZALEŃCÓW", którą od dwu 
tygodni gra Zespół „Ateneum” — wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie ze względu na 
głęboką treść i na poruszone w niej pro-, 
bierny społeczne i ogólnoludzkie. Autor w 
szeregu kapitalnych, dynamicznych scen od. 
twarza w skrótach syntetycznych obraz 
współczesnego świata i jego chaos, z które­
go wyłoni się przyszły człowiek. Wszyscy, 
którzy nie wiedzieli dotąd tej niezwykłej 
sztuki — winni ją zobaczyć. W „Senacie ‘ 
bierze udział STEFAN JARACZ, który w 
roli Smutnego Brata tworzy wspaniałą krea­
cję.

W pełnych próbach, nowa, niezwykle ory­
ginalna sztuka francuskiego pisarza, Jules 
Romains'a p. t. „Szkoła hypokryzji" poru­
szająca szereg aktualnych zagadnień społecz­
nych, Główną rolę w tej sztuce kreuje 
STEFAN JARACZ. Udział bierze cały Z e. 
spół „Ateneum”. Reżyseruje Z. Chmielew­
ski.

TRZY PREMJERY W TEATRACH SZYF- 
MANOWSKICH. Poczynając od dnia dzi­
siejszego tea try  Zrzeszenia A rtystów  pod 
dyr, A. Szyfmana w prowadzają następujące 
zmiany repertuaru:

T ea tr Polski wznawia komędję muzyczną 
Saszy G uitry'ego „Marjeta”. W  roli ty tu ło ­
wej wystąpi M arja M odzelewska. Podwójną 
rolę cesarza Napoleona III i Dziennikarza 
gra W ładysław  Grabowski.

T ea tr M ały w ystaw ia komedję L. Ver- 
neuil'a i J . B erra p, t. „Azais” z Kazimie­
rzem Junoszą-Stępow skim , oraz Marjuszem 
Maszyńskim. Główne role kobiece grają pp.: 
Helena Sulima i Zofja Gryf-Olszewska.

W reszcie w T eatrze na Chłodnej ujrzy­
my „Lekkomyślną Siostrę” W łodzimierza 
Perzyńskiego, której wystawienie zbiega s;ę 
z pierwszą rocznicę śmierci znakomitego p i­
sarza. W roli Heleny w ystąpi M arja Przy- 
byłko-Potocka.

TEATR „NOWOŚCI”. Dziś operetka 1. 
Kalmana „Fijołek z M ontm artre".

KABARET KOMIKÓW „BANDA". Co­
dziennie rewja inauguracyjna „Ta banda 
pięknie gra"

TEATR „MELODRAM" (lokal „Qui 
Pro Quo"). Codziennie „Królowa Przedm ie­
ścia" w nowej inscenizacji Leona Schillera.

TEATR „WESOŁE OKO". Rewja inaugu­
racyjna „A może do nas” grana będzie tylko 
do końca bieżącego tygodnia. W przyszłym 
tygodniu , W esołe Oko" w ystępuje z p re - 
mjerą.

TEATR „MORSKIE OKO”. Codziennie 
rewja inauguracyjna „Hallol Ameryka!”.

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie
rewja zimowa „Podatki w naturze".

TEATR „MIGNON". R ew ja  p. t. „K slą 
że  z M a ro k k o " .

ZRZESZENIE ARTYSTÓW Z. A. S. P .  
W DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś o godz. 3,30 
i jutro o godz 12-tei „Nowy Don Kiszot".

SENSACYJNY KONCERT 10-LETN1EJ 
PIANISTKI. Dziś w sali Konserwatorjum od­
będzie się recital fortepianowy 10-letniej 
wirtuozki, Jacqueline Nourrit. N ourrit jest 
uczenicą m istrza A rtura Rubinsteina.

RECITAL CHOPINOWSKI ALEKSANDRA 
MICHAŁOWSKIEGO odbędzie się dziś, ja­
ko w dniu śmierci Chopina, w sali Tow. Hi­
gienicznego.

OGŁOSZENIA DROBNE.
KREDENS
szafa częśc. na bieliznę 
125, otomana 100. łóż­
ko z materacem 75 zł, 
tapczan otw ierany 125 
zł., komoda 60 zŁ, 
lustro tremo 90, forte­
pian 200, biurko 90 
sześć krzeseł 36 zło­
tych. kredens biało Ia-

dębowy kierowany 90. fotel 25.
stoły rozsuwane, stare 
mahonie, czeczoty, sa­
lony. pianino, kasy og­
niotrwałe, dywany, ob­
razy. rozmaite umeblo­
wania sprzedaje, ku­
puje, wypożycza, przyj­
muje na przechowanie 
Przedsiębiorstwo Luś- 
niaka, Mokotowska 44.

S Ę D Z IA  K O M I S A R Z
Masy upadłości Maszy M ondrzak, handlują­
cej pod firmą 'własną, ogłasza, że Sąd O krę­
gowy w W ydziale Handlowym w W arszawie, 
wyrokiem z dnia 7 października 1931 r, p o ­
stanowił ogłosić upadłość Maszy Mondrzak, 
handlującej pod firmą własną, mianując Sę­
dzią Komisarzem masy upadłości Sędziego 
Handlowego Kazimierza Ambrożewicza, ku­
ratorem  zaś adw okata Ludwika Cohna. W o­
bec powyższego wszyscy wierzyciele upad łe­
go, a także jego dłużnicy, obowiązani są 
bezzwłocznie donieść kuratorow i masy u- 
padłości, adwokatowi Ludwikowi Cohnowi 
zam, w W arszawie przy ul. Sienkiewicza 3, 
lub W ydziałowi Handlowemu, o wszelkich 
należnościach, które im przypadają od u- 
padłego, choćby term iny płatności jeszcze 
nie nastąpiły, a także o wszelkim m ajątku, 
funduszach i sumach pieniężnych, należnych 
od nich upadłem u lub znajdujących się w ich 
posiadaniu lub rozporządzeniu. Równocze­
śnie Sędzia Komisarz na zasadzie art. 476 
K. H. wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby 
w dniu 20 października 1931 r  o godz. 13-e) 
pp., lub w razie niedojścia do skutku p ierw ­
szego zebrania w dniu 24 października 
1931 r. o godz. 13,30 pp. stawili się osobiście 
lub przez pełnom ocników w sali zebrań W y­
działu Handlowego Sadu Okręgowego w 
W arszawie (Miodowa 15) celem wysłuchania 
spraw ozdania kuratora  i wyboru kandyda­
tów na Syndyka Tymczasowego. N iestaw ien­
nictwo wierzycieli w powyższych term inach 
spowoduje umorzenie postępow ania upadło­
ściowego.

Sędzia Komisarz
(—) Kazimierz Ambrożewicz.

Za zgodność: K urator
(—) Ludwik Cohn, Adwokat.
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Zdjęcie nasze p rze d staw ia  m ost K ier­
bedz ia  w  fazie budow y około  r. 1861. 
J a k  w iadom o jest to  pierwszy m ost że ­
lazny na W iśle pod W arszawą. Zdjęcia 
teg o  dokonano  od s tro n y  Pragi. W  g łę­

bi*tnożem y rozróżnić w ieżę Zam ku (w 
środku), na p raw o  od niej w ieża K a te ­
dry, w  g łębi z lew ej strony  w ieże k o ś­
cioła św. K rzyża.

Jeśli w eźm iem y pod uw agę, że zdjęcie

to  było dokonane p rzy  pom ocy p ry m ity ­
w nych ap ara tó w , na w łasnoręczn ie  p rzy ­
gotow anych p rzez  fo tografa p ły tach  ko- 
lodjonow ych, p rzyznać trzeb a , że w y p a­
d ło  ono  techniczn ie zupełn ie  dobrze.

Polski ek sp o rt drzew ny kierow any 
był do tychczas przew ażn ie  p rzez  G dańsk 
O becnie, w obec szybkiej rozbudow y 
w łasnego po rtu  w Gdyni, o tw arte  tam  
zosta ły  p ierw sze o lbrzym ie sk łady  d rze­

wa, przeznaczonego  na eksport.
Ilustracja  nasza p rzed staw ia  zapasi 

eksportow ego  drzew a polskiego oczeku 
jącego w  porcie  na załadow anie.

WARUNKI 
CENT 0 6 Ł 0 S Z E Ń .  Za wiersz ..
Pomikiwazue i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

PRENU M ERATY i w W arszaw ie z  od noszen iem  m iesięczn ie zł. 5.40, bez odnoszen ia  zł. 4.70, na prowincji m iesięczn ie zł. 5.40, zagranicą zŁ 8 .— . Z a  zm ianę adresu 50 gr. 
viersz w ysokości 1 m ilim etra w tek ście gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i n adesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60  mm. gr. 30, drobne za w yraz gi 
tiaro w anie pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczn e o 50 proc. drożej. O głoszenia  zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń  w  tek śc ie  5 -szp aIiow yt układ zw yczajnyc

tO-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

WALKA 0 MISTRZOSTWO ŚWIATA W BOKSIE

MatuscHKa sprawcą
ostatnich zamacfiów kolejowych w Europie

Policja berlińska na podstaw ie ze ­
znań M atuschki o k tó rych  pisaliśm y 
w e w czorajszem  num erze, p rzep ro w a­
dziła szczegółow e dochodzenia w  miej- 
sscow ości Caputh pod Poczdamem. 
C hodziło  o stw ierdzenie, czy zeznania 
M atuschki odpow iadają p raw dzie co do j 
osoby irlandzkiego  oficera Carnella 
oraz w łaścic ielk i willi p. Schneider.

P. S chneider ośw iadczyła, że nie zna 
M atuschki, mimo to  policja w dalszym 
ciągu p row adziła  dochodzenia w  do­

m ach okolicznych, celem  stw ierdzenia, 
czy M atuschka p rzebyw ał tam  w  cza­
sie, k iedy w ydarzy ł się zam ach na po ­
ciąg pód Ju teborg iem . Z eznania M a­
tuschki po tw ierdzone zostały  isto tn ie w 
w ielu punk tach , zw łaszcza, o ile chodzi 
o opis willi p. Schneider. Nie ulega w ięc 
w ątpliw ości, że M atuschka znajdow ał 
się w  czasie zam achu pod  Jutebor­
giem w okolicy.

Co do rzekom ego w spólnika ’ M atu­
schki Bergmana, policja stw ierdziła , że

w okolicy p rzebyw ał isto tn ie jakiś dr. 
Bergman, k tó ry  nie był m eldow any w 
policji. D ochodzenia w ykazały  że był 
to  znany fizyk wiedeński, dr. G ustaw  
Bergman. B ergm an p rzeb y w ał pod Pocz 
dam em  celem  przep row adzan ia  studjów 
nad teo rją  Einsteina, jednak  nie miał 
nic wspólnego z Matuschką. Dr. B erg­
m an p rzesłuchany  zosta ł p rzez policję 
w iedeńską, a następnie wypuszczony 
na wolność.

,,Neues W iener Journal11 tw ierdzi, że 
jest rzeczą w ykluczoną aby  Matuschka 
b ra ł udział w  zam achu kolejowym, do­
konanym  pod A nspach w Dolnej A ustrji 
Jeże li M atuschka przyznaje się do te ­
go czynu, to  czyni to  dlatego, że chce 
być sądzonym  w A ustrji i uniknąć w y­
dania w ręce  w ładz w ęgierskich.

P rzed  Izbą karną w  Berlinie odbywa 
się w ielk i p roces przeciw  trzem  braciom  
Sklarkom, oskarżonym  o m anipulacje o- 
szukańcze na szkodę B anku K om unal­
nego m, B erlina oraz banków  D rezdeń ­
skiego i P ruskiego, Obok S k larków  na 
ław ie oskarżonych zasiada szereg w yż­
szych urzędników komunalnych, w śród 
nich jeden z burmistrzów m. Berlina, 
S tra ty , poniesione w skutek tych m ani- 
pulacyj p rzez K om unalny B ank B erliń ­
ski, obliczają r.a 10 miłjonów marek.

Śledztw o trw ało  p rzeszło  dwa la ta . 
S zereg wybitnych osobistości św iata p o ­
litycznego B erlina m. in. b. nadburm istrz 
berliński Boss zostało  skom prom itow a­
nych w  zw iązku z aferą Sklarków . P ro ­
ces po trw a około 3-ch miesięcy.

Proces w którym występuję 600 świadków
SPRAWA PRZECIWKO SPEKULANTOM BERLIŃSKIM, SKLARKOM

A kt oskarżenia obejmuje 3.000 stron 
pisma m aszynowego. Zawezwano 600
świadków.

S praw a ta  jest głów nie z tego w zglę­
du ciekaw a, że odsłania n iesłychaną ko­
rupcję w insty tucjach sam orządow ych 
Berlina. Sklarkowie przekupili dwóch  
burmistrzów Srhne:dra i Kohla, obr. dy­
rektorów banku miejskiego i długi sze­
reg członków Rady miejskiej. P rzek u p ­
stw a dokonyw ały  się albo przez d /s k rę t  
ne doręczanie wpływowym  osobistoś­
ciom znacznych stosunkow o kw ot w go­
tów ce, albo przez dostarczan ie im kosz­
townych futer, garn itu rów  i bielizny. 
B urm istrzow e i żony radców  m iejskich 
ub iera ły  się u S klarków  zadarm o, albo 
też p łacąc  po k ilkanaście m arek  za fu­
tra  w artości do 10.000 m rek!

W GENEWIE BUDUJĄ PAWILON DLA PRZYSZŁEJ 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

TAK WYGLĄDAŁ MOST KIERBEDZIA PRZED 70 LATY
CZEKAJĄ W PORCIE GDYŃSKIM NA ZAŁADOWANIE

O statn ie depesze jedr.ak donoszą, że 
w ładze austrjack ie  zgodziły się mimo 
w szystko  na w ydanie M atuschki w ła ­
dzom w ęg:erskim  natychm iast po  ukoń 
czeniu śledztw a.

Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  dom Syl­
w estra  M atuschki, w  k tórym  przygoto­
w ane były  osta tn ie  zam achy kolejowe w 
Europie, a p rzedew szystk iem  potw orne 
zam achy pod  Ju te rbo rg iem  i B ia T orba- 
gy.

AMERYKA CHCE WYDRZEĆ EUROPIE ZDOBYTY TYTUŁ

J a k  już w iadom o odbył się p rzed  
kilkom a dniam i w  A m eryce mecz o n ie­
oficjalne m istrzostw o  św iata pom iędzy 
J a c k  Sharkey^m  a słynnym  włoskim  ol­
brzym em  Prim o Camera zakończonym  
zdecydow anym  zw ycięstw em  Sharkey^

M ecz w yw ołał olbrzym ie za in te re so ­
w anie. Na w ielkim  stadjonie w  B rook ly ­
nie zgrom adziło się p rzesz ło  30.000 wi­
dzów. Sam ych bile tów  w stępu  sp rzed a­
no za 100.000 dolarów .

W alka toczyła się p rzez całe 15 rund 
i dopiero  w  ostatn iej rundzie am erykań-

ORYGINALNE ZDJĘCIE CARNERY.

ski m istrz uzyskał taką przewagę tech­
niczną, że jego przeciwnik cięższy pra­
w ie o 50 funtów j  mało nie został zno­
kautowany.

T rzeb a  przyznać, że obydw aj bokse­
rzy  znajdow ali się p rzed  w alką u szczy­
tu sw ej formy. Zw łaszcza w span iałą  k la ­
sę w ykazał Sharkey. W  pierw szych 
trzech  rundach  w alka była o tw arta . W i 
docznie bokserzy  badali się w zajem nie. 
W czw artej rundzie Sharkey rozpoczął 
atak. Serja jego silnych celnych ciosów 
oszołom iła zupełn ie Carnerę, Je d e n  z 
tych ciosów powalił go nawet na de­
ski, ale w sekundę później później ol­
brzym  w łoski w stał, ale ty lko  na jeden 
m om ent, bo nowy silny cios powalił go 
z powrotem  i tym razem  do 8-iu. S har­
key  nie chc ia ł już dalej w alczyć, tw ie r­
dząc może i słusznie, że jego przew aga 
nad przeciw nik iem  jest ta k  w idoczna i j 
tak  kolosalna, że pow inien  zostać zwy- | 
cięscą p rzez  techniczny  k. o. M enagero ­
wi zaledw ie udało  się nak łonić go do 
dalszej w alki.

Z upełnie n iespodziew anie w  6, 7 i 8 
rundzie Carnera trzymał się bardzo do­
brze a w  n iek tó ry ch  m om entach p rze ­
szed ł n aw et do a taku . Od 10 rur.dy za­
znacza się znow u coraz bardziej rosnąca 
przew aga am erykanina. Carnera broni 
się rozpaczliwie, chcąc za w szelką cenę 
uniknąć nokautu, co mu się też udaje.
W  15 -tej rundzie jednak  S harkey  m iał 
ta k  silną przew agę, że n iew ątp liw ie zno 
k au tow ałby  przeciw nika, gdyby w alka 
trw a ła  o m inutę dłużej.

P o  zaw odach zeb rała  się bokserska 
komisja stanu now ojorskiego i ogłosiła  
Jacka Sharkeya mistrzem świata w szy­
stkich wag. P raw dopodobnie dem onstra­
cja komisji now ojorskiej spow oduje ty l­
ko now ą w alkę o m istrzostw o św iata 
pom iędzy S harkeyem  a oficjalnym mi­
strzem  św iata Niemcem M axem  Schm e-

lingem. A m erykanie bow iem  dążą za 
w szelką cenę do odebrania Europie zdo­
bytego tytułu mistrza świata.

Z NASZYCH MIAST KRESOWYCH
Tarnopol, stolica w ojew ództw a tej 

samej nazwy, jest najbardziej na połud- 
nio - w schód w ysuniętem  m iastem  R ze­
czypospolitej. P o siad a , on dziś przeszło  
31.000 m ieszkańców . M imo licznych 
zaw ieruch  w ojennych, pozostało  tam  
jeszcze szereg pam iątkow ych gm achów  
z m inionej epoki,

mwmw

W  lutym  roku przyszłego — jak w ia­
domo —  odbędzie się w  G enew ie w iel­
ka m iędzynarodow a konferencja Roz­
brojeniow a. K onferencja odbędzie się w

Marconi z Rrzymu z a p a l i ł  
r e f le k to ry  w Rio de  Jane iro

Z Rzymu donoszą o nadzw yczajnym  
eksperym encie przeprow adzonym  przez 
słynnego w łoskiego w ynalazcę Marco­
niego,

M ianow icie dnia 1? b. m. o godz. 21 
min. 15 sen a to r M arconi w  biurze swor 
jem w Rzym ie naciśnięciem guzika e- 
letkrycznego, połączonego ze stacją ra- 
djową, uruchomił reflektory oświetlają­
ce pcsbg Chrystusa pod Rio de Janei­
ro.

Po kilku m inutach ze stacji rad io te le ­
graficznej nadesz ła depesza zaw iadam ia 
jąca, że eksperym ent udał się doskona­
le.

W  ten  sposób M arconi uczynił dalszy 
k rok  w  k ierunku  rozw iązania zagadnie­
nia p rzesłan ia  energji e lek trycznej na 
odległość bez pośredn ic tw a drutów .

Ilustracja  nasza p rzed staw ia  w spania­
ły  kościół D om inikanów , u trzym any w  
stylu barokow ym . OLBRZYMIE ZAPASY

W  czasie p rac  w ykopaliskow ych w 
A tenach  natrafiono  na rzeźbę pochodzą 
cą, jak  w ykazały  badan ia  z p ią tego  w ie­
ku p rzez  naszą erą.

DRZEWA POLSKIEGO

specjalnie zbudow anym  paw ilonie obok 
P ałacu  N arodów , w  którym  m ieści się 
s e k re ta r ja t Ligi. R oboty, jak w idać na 
naszej ilustracji są już na ukończeniu.

RZE2BA 
Z PRZED 2500 LATY

Odbito w drukarni „Robotnika11, W arecka 7.


